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Przedpłata wynosi:

w Krakowie:
miesięcznie t  sir., ('lit., kwar­
talnie 4  zlr., półrocznie 8  zlr., ro­

cznie 1 6  zlr
Za odnoszenie do domu dolicza się 

15 cnt. miesięczn e.

Mi prowincji i w całej monarchjl 
Austro-Weg erkkiej:

miesięcznie 1 zlr 7 0  cnt., kwartalnie 
5  zlr. półrocz. t O  zlr., rocznie 3 0  zlr.

Numer pojedyńczy 6 cnt. wychodzi codziennie o godz. 8 ranc

Cena ogłoszeń:

Za wiersz petitowy lub jego ’imiej*ce, 
za pierwszy raz 1 0  cnt., zu nastę­
pne po 5 cnt. —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 3  cnt od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wj razu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 35 cnt. r Nadesłane“ 30 cnt. 

od wiersza.
Adres dla te’.egr> m ów : 

„K V .K J M .1 V *  -  K  H A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie zwraca

RSI) AKCJA, i ADMINISTRACJA: ulica szewska Nr. 7, I. piętro.

Sejm krajowy.
Pornądek dzienny 1. posiedzenia, 3 se­

sji, V I. perjodu Sejmu galicyjskiego, któ­
re się odbędzie we czwartek dnia 3 mar­
ca 1892 o godzinie 12 w jpołudnie, jest 
następujący:

I. Zagajenie Sejmu.
II. Pierwsze czytanie następujących prze 

dło&eń rządowych
1) Projekt ustawy łowieckiej dla K ró­

lestwa Galicji.
2) I rojekt ustawy o wymogach dla za­

twierdzenia i zaprzysiężenia straży ustano­
wionej dla ochrony kultury krajowej.

II  Pierwsze czytanie następująi ych 
przedłożeń Wydziału krajow ego:

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego z 
projektem ustawy uzupełniającej postano 
wionie ustawy krajowej z dnia 20 marca 
1874 Nr. 29 Dz. n kr. o założeniu i we- 
wnętrznem urządzeniu ksiąg hypotecznych 
dla Królestwa Galicji i Lodomerji z W . 
K s. Krakówskiem. Sprawozdawca poseł 
Wereszczyński.

2. Sprawozdanie W ydziału krajowego o 
krajowym kursie praktycznym dozorców 
mi ę, jracyjnycb. Sprawozdawca poseł W e- 
reszczyński.

3. Sprawozdanie W ydziału krajowego z 
przedłożeniem petycji gminy miasta Prze­
myśla o zezwolenie na pobór opłat od 
przedstawień teatralnych i innych wido­
wisk pobieżnych w celu uposażenia domu 
przytułku i pracy, ufundowanego ku u- 
ozczeiiiu czterdziestoletniej rocznicy wstą­
pienia na tron Jego Cesarskiej i K rólew ­
skiej M.iści Sprawozdawca poseł Were- 
szczyński.

4. Spraawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie udzielenia upoważnienia 
gminie Lanckorouie do rozdzielenia ekwi­
walentu serwitutowego pomiędzy pojedyn 
ęzycb uprawnionych. Sprawozdawca poseł 
W ereszczy liski.

5 Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie wyłączenia osad powstałych 
wikutek rozparcelowania dóbr tabularnych 
^Hołosków i M ołudyłów " w powiecie Na 
dwórni&ńskim ze 3Wiązku tychże gmin i 
otworzenia z tych osad nowej samoistnej 
gminy pod nazwą „D obrowola H ołcskow - 
gka“ . Sprawozdawca poseł Wereszczydski.

6 Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie wyłączenia osady \\ ulka tu- 
rebska ze zw-ązku r miny l  urbia w po 
wiecie Tarnobrzeskim i utwórz en‘a z niej 
samoistnej gminy Sprawozdawca posil 
Wereszczyński.

7 Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie wydzielenia przysiółka Dobru- 
cowej ze związku gminy Zimnowody w po­
wiecie Jasielskim a przydzielenia go do 
gminy Tarnowca tegoż powiatu. Sprawoz­
dawca pose ^  Prcszczydok’

8. Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie nadania gminie miasteczka 
Andrychów pr»w£ poboru opłaty gminnej 
od posiadania poów. Sprawordawca poseł 
Wereszczyński

9. Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie prośby gminy Podlipce o przy­
jęcie na fundusz krajowy kwoty 855 zlr. 
60 ct. należącej się gminie Budapeszt za 
utrzymanie uieletnich sierót po Birtłomieju 
Wilfeu. Sprawozdawca poseł Wereszczyń-
Jki.

10. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o zamknięciu rachunkowem funduszów kra 
jow ych za rok 1889 Sprawozdawca poseł 
Romanowicz

11. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
aamknięcm rachunkowem za rok 1890. 
Sprawozdawca poseł Romanowicz.

12. Sprawozdanie W ydziału krajowego o

budżecie krajowym na rok 1892. Spraw o­
zdawca poseł Romanowicz.

13. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie przedłużenia do końca roku 
budżetowego 1892, niektórych kredytów 
budowlanych przyznanych w budżecie na 
rok 1891. Sprawozdawca pooeł Romano 
wicz.

14. Spraw ozdani Wydziału krajowego 
o odbiorze zarządu funduszów indemniza- 
cyjnych. Sprawozdawca poseł Romano­
wicz.

15 Sprawozdanie W ydziału krajowego 
w przedmiocie przedłożonego przez c. k 
Rząd zamknięcia rachunków funduszów in- 
demnizacyjnych Galicji wschodniej, zacho 
dniej i W ielkiego Księstwa Krakowskiego 
za rok 1890. Sprawozdawca poseł R om a­
nowicz.

16. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie preliminarzy funduszów in 
demnizacyjnych na rok 1892. Sprawozda­
wca poseł Romauowicz

17. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o reorganizacji oddziału rachunkowego i 
kasowego. Sprawozdawca poseł Romano­
wicz.

18. Sprawozdanie 1 ydziału krajowego 
w przedmiocie reformy systemu rachunko­
wości funduszów krajowych. Sprawozdaw­
ca poseł Romanowicz.

19. Sprawozdanie z czynności W ydziału 
krajowego za czas od 1 lipca 1890 do 31 
października 1891 roku. Sprawozdawca p o ­
seł Chamiec.

20. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zmiany § 9 ustawy krajo­
wej o konkurencji kościelnej i parafjalnej 
z dnia 15 sierpnia 1866 Ni 28. Dz, ust. 
krai Sprawozdawca poseł Chamiec,

21. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie kredytu dodatkowego dla 
funduszu szkolnego krajowego na rok 1891 
w celu uregulowania płac nauczycielskich 
na podstawie rezultatów ostatniego spisu 
ludności. Sprawozdawca poa°I Chamice.

22. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie przeistoczenia 7-klasowej 
szk ly żeńskiej w Brodach na 8 klasową 
szkołę wydziałową. Sprawozdawca poseł 
Chamiec.

23. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o petycjach kilku gmin względem zniżenia 
( restacji na place nauczycieli. Sprawozda­
wca poseł Chamiec.

24. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
vr przedmiocie petycyj emerytowanych na • 
uczycitli, tudzież wdów i sierót po nau­
czycielach Bzkół ludowych o udzielenie lub

odwyższenie emerytury a względnie daru 
z łaski. Sprawozdawca poseł Chamiec.

25. Sprawozdanie Wydziału krajowego
> zamknięciu rachunków fundacji Staniała 
wa hr. Skarbka za rok 1888. Sprawozda­
wca poseł Chamiec.

26. Sprawozdanie Wydziału krajowego
0 zamknięciu rachunków fundacji St. br 
Skarbka za rek 1889. Sprawozdawca p o ­
seł Chamiec.

27. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie reorganizacji oddziału te­
chnicznego W j działu krajowego i techm 
ęzuej służby dróg krajowyih. Sprawozda­
wca poseł Edw ard Jędrzejowmz

28. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
(, petycji Reprezentacji powiatu sanockiego
1 nowotarskiego w przedmiocie datku ofia- 
lowanego w roku 1880 na rzecz wykupna 
gruutów pod kolej transwersalną. Sprawo 
z.dawca poseł Edward Jędrzejowicz.

29 Sprawozdauie Wydziału krajowego 
■z przedmiocie budowy dróg ważnych dla 
•-tacji klimatycznej w Zakopanem. Spra- 
vozdawea poseł Edward Jędrzejowicz.

30. Sprawozdanie Wydziału krajowego
> Banku krajowym. Sprawozdawca poseł 
Edward Jędrzejowicz.

31. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie deklaracji co do umieszcze­

nia ki mik przy szpitalu powszechnym wt 
Lwowie dla przyszłego fakultetu medycz 
nego Wbzechnicy lwowskiej. Sprawozdawca 
poseł Hoszard

32 Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie utworzenia na oddziale p o ­
łożnic lwowskiego azpitala powszechnego 
dwóch stałych miejsc po 120 a r. dla a- 
kuszerek, które ukończyły nanke z najlep­
szym postępem. Sprawozdawca poseł H o 
szard.

33. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z obrad aukiety. zwołanej na polecenie 
W ysokiego Sejmu w przedmiocie zbadania 
urządzeń lekarskich i administracyjnych 
krajowego zakładu obłąkanych w Kulpar- 
kowie, tudzież o wydanyah przez Wydział 
krajowy zarządzeniach oraz z przedsta­
wieniem odpowiednich wniosków. Sprawo­
zdawca poseł Hoszsrd

34 Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie oparkanienia parku zakła- 
dow tgo w Kulparkowie. Sprawozdawca 
poseł Hoszard

35 Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie naprawy organów w k o ­
ściele szpitala św. Łaoarza w Krakowie. 
Sprawozdawca poseł Hoszard.

36. Sprawozdanie Wydziału krajowfgo 
w przedmiocie osuszenia frontowej ściany 
starego gmachu szpitala św. Łazarza w 
Krakowie. Sprawozdawca poseł Hoszard.

37. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie utworzenia w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie jeszcze jednej posa­
dy sekundarjusza II  ej klasy i jednej a 
f  uszerki. Sprawozdawca poseł Hoszard

38. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o budynkach szpitali prowincjonalnych. 
Sprawozdawca poseł H oszard-

39. Sprawozdauie W ydz alu krajowego 
w przedmiocie udzielenia subwencji na po­
krycie blachą dachu nad zakładem głu ­
choniemych we Lwowie. Sprawozdawca 
puieł Hoszard,

40. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o wnioskach do zmiany sejmowej ordyna­
cji wyborczej i statutu krajowego z dnia 
26 go lutegu 1861 roku, tudzeż dodatku 
do statutu krajwwego z tejże samej daty. 
Sprawozdawca poseł Sawczak.

41. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o zamknięcia' h rachunkowych 'galicyjskie­
go funduszu propiuacyjnegi za rok 1890 
z przedłożeniem preliminarzy tego fnndu- 
ezu na rok 1892. Sprawozdawca poseł 
Sawcza k.

42. Sprawozdanie W ydziału krajowego 
o wykonaniu ustawy z dnia 20-go marca 
1891 roku. Nr. 35. D zitr ustaw krajów 
o poborze krajowych opłat konsumpcyj­
nych. Sprawozdawca c ŝpI Sawczak.

43. Sprawozdanie W ydziału krajowego 
o wniosku posła Sawczaka i towarzyszy 
w przedmiocie zmiany kompetencji sądów, 
powołanych do judykatury w sprawach o 
czyny karygodne wedle u-taw z dnia 29 
lutego 1880 roku Nr. 35 i 37 Dzieu ust. 
państ., s względnie ustuwy z dnia 24-go 
maja 1883 r Nr 5 i Dz. ust. p. Sprawo 
zdawea poseł Sawczak

44 Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o projekcia ustawy, tyczącej się ulg lega­
lizacyjnych w sprawach hypoteczuych dro 
biazgowych. Sprawozdawca poseł Saw­
czak.

45. Sprawozdanie W ydziału krajowego 
z wnioskiem o zakupienie parceli gruntu 
z realności, należącej do fundacji św. Ła­
zarza we Lwowie pod Ik. 7 0 ’ /4 i przyłą­
czenie jej do obszaru gmachu c. k. żan- 
darmerji. Sprawozdawca poseł Sawczak

46. Sprawozdauie W ydziału krajowego 
o petycji Reprezentacji gminnej miastecz 
ka Rozdolu i kilku gmin okolicznych w 
sprawie przeniesienia siedziby c. k Sta 
rostwa z Źydaczowa. Sprawozdawca poseł 
Sawczak.

47 Sprawozdanie W ydziału krajowego

o petycji Zygmunta Pruszyńskiego i in­
nych w sprawie ustanowienia nowego c. k. 
sądu powiatowego z siedzibą w Skrzydlnej. 
Sprawozdawca poseł Sawczak.

48 Spraw ozdanie Vi ydziału krajowego 
z wnioskiem o udzielenie c. k. Rządowi 
opinji względem ustanowienia nowego c k. 
sądu powiatowego w Żołyni. Sprawozdaw­
ca poseł Sawczak.

49 Sprawozdanie Wydziału krajowego
0 petycji Zwierzchności grriny Jabłonowa
1 okolicznych gmin w spraw,e ustanowie­
nia now igojjc. k. Sądu powiatowego w 
obrębie c ., k. Starostwa kołom yjskirgo z 
siedzibą w Jabłonowie Sprawozdawca p o ­
seł Sawczak.

50. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o petycji mieszkańców powiatu sokalskie- 
go w sprawie utworzenia nowego c. k. 
Sądu powiatowego w Krystynopolu. Spra­
wozdawca poseł Sawczak

51 Sprawuzdanie Wydziału krajowego 
o petycji gtn ny i obszaru dworskiego W i 
lamowiee i inuych w sprawie utworzenia 
w tej miejscowości nowego Sądu pow ato- 
wego. Sprawozdawca poseł Sawczak.

52. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o petycji gminy W ielkie Oczy i okoli­
cznych gmin w sprawie przeniesienia eie 
dziby Sądu powiat .wego z Krab owca do 
Wielkich Ócz. Sprawozdawca poseł S*w 
czak

53. Sprawozdanie Wydziału krajowego
0 przeniesieniu gminy i < bszaru dworskie­
go Bałuczyn z okręgu Sądu powiałoweg
1 Starostwa w Złoczowie do okręgu Sądu 
powiatowego w Glinianach i Starostwa w 
Przemyślanach. Sprawozdaw a poseł Saw 
czak.

54. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z projektem uptawy o przeniesieniu miej 
scowośii Machliniec z okręgu Reprezen­
tacji powiatowej w Stryju do okręgu Re 
prezentacji powiatowej w Żydaczowie. Spra 
wozdawca poseł Sawczak.

55 Sprawozdanie Wydziału krajowego 
7 projektem ustawy o przeniesieniu miej­
scowości Domażyr, Zielów i Zorniska z o- 
kręgu Reprezentacji powiatu we Lwowie 
do okręgu Reprezentacji powiatowej w 
Gródku Sprawozdawca poseł Sawczak.

56. Sprawozdanie Wydz.ału krajowego 
V<i wnioskiem o przeniesienie gm ’ny i ob­
szaru dworskiego Zalesie z ukręgn Sądu 
powiatowego w Złotym Potoku do okręgu 
Sądu powiatowi go w Monasterzyskaeh. 
Sprawozdawca poseł Sawczak.

57. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z wnioskiem o udzielenie c, k. rządowi 
opinji względem przeniesienia gminy i ob 
szaru dworskiego Piwoda z okręgu Sądu 
powiatowego w Sieniawie do okręgu Są­
du powiatowego w Jarosławiu, Sprawoz­
dawca poseł Sawczak.

58. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z wnioskiem o uchwalenie rezcluej’ do c. k. 
Rządu w sprawie ustanowienia c. k. T ry ­
bunału I. instancji z siedzibą w Czortko- 
wie i ośmiu c. k. Sądów powiatowych, 
co do których W ysoki Sejm już poprze­
dnio udziehł c. k. Rządowi swą opinię.

Z KRAJU.
(List „Kurjera Polskiego").

Wzdóte, 24 lutego.

Dnia 21 b. m. zebrało się we W zdo- 
wie przeszło trzystu włościan, dalej dzie­
więciu delegatów K ółek rolniczych, trzech 
ojców  duchownych, p. Stauisław W ysocki 
z Jasienicy, b konsul i b. poseł do Rady 
norfat.nfl i ti.lkn obywateli nowialn Sr.io

zowskiego i sanockiego, bardzo wielu nau­
czyciel^ i urzędników. Przewodniczącym te­
go posiedzenia wybranym został przez a- 
klamację Jan hr P o t o c k i  z Rymanowa, 
pełen energji i dobrych chęci. Posiedzenie 
i debaty odbywały się raźno i z wielkiem 
zadowoleniem wszystkich uczestników. P o ­
siedzenie zagaił hr. Potocki, objaśniając 
cel zgromadzenia. Przemówił potem sę­
dziwy włościanin wzdowski Adam  W ła ­
dyka. Jędrne, treściwe słowa przemówiły 
do wszystkich Serc, zaś huczne oklaski 
były podziękowaniem 1 Pan Kom ornicki z 
Rymanowa przedstawił w dobitnych sło­
wach dobroczynny cel związków powiato­
wych. Przewodniczący w dłuższym refera­
cie objaśniał wyczerpująco, czytując statuta
0 celach, obowiązkach i prawach Zarzą­
dów powiatowych, dodając, że kółko ro l­
nicze W zdowskie było inicjatywą założenia 
tego zarządu. Przystąpiono z kolei do wy­
boru członków Zarządu powiatowego, wy 
brano: ks. Bardzika, proboszcza z Jorda­
nowa, p. Stanisława W ysockiego, Jana hr 
Potockiego, Antoniego Podolka, bardzo 
inteligentnego włościanina z G órek, pana 
B itJronia, założyciela produkcji masła

Pan Potocki wytłomactywszy się, że ja ­
ko przewodniczący stawiać będzie wnioski, 
ca czyni jako delegat zarzą 1 u główne­
go, proponuje co następuje polecić zarzą­
dowi powiatowemu: 1. Przeprowadzać czę­
stą lustrację kółek pojedynczych przez 
członków zarządu powiatowego, mając przy­
ton?. przemowy pouczające. 2 Zaprowadzić 
jednolitość druków d a wszystkich Kółek
1 sklepików. 3. Każde K ółko, ma obo­
wiązkowo prenumerować Przewodnika K ó  
tek. 4 Postarać się o wspierających czton 
ków Rau w rok w zimie urządzić ma^d 
delegatów Kółek rolniczych, urozmaicać 
tenże odczytami pouczającemi. 5 Poprzeć, 
aby przyszły zjazd Kółek rolniczych mógł 
się odbyć w Krakowie a nie w Tarnopolu.
6. W strzym ać się z założeniem główne­
go składa aż Towarzystwo Gorlickie ta 
kowy założy

W szystkie te wnioski przyjęto.
Pan Stanisław Ostaszewski, którego do­

bra Klimkówka zawierające wielki młyn 
amerykański nawozów sztucznych (tak wa­
żnych dla włościan górski.h  okolic dotąd 
oszukiwanych falsyfikatami), dalej tartak 
parowy —  liczne kopalL e naftowe, gorzel­
nie etc. przedstawiają wzorowy obraz kra­
jow ego rozwoju przemysłowego przedsta 
wił wyczerpującą korzyść stowarzyszenia 
głównych składów.

Następnie przewodniczący zachęcał do 
nahywauia sikawek, a p. Kom ornicki do 
zakładania stiaży ochotniczych ognio­
wych.

K s. Stasicki mówił o ubezpieczaniu, 
gdyż agencje Towarzystwa krakowskiego 
wzajemnych ubezpieczeń, członkom po 3 
procent opuszczać hędą z polis.

Dalej nastąDiły różne wnioski członków 
o zakładaniu sadów i pasiek.

Antoni Podolka stawia wniosek, aby 
Z&rząd powiatowy z każdego swego posie­
dzenia rozesłał wyczerpujące sprawozdanie 
wszystkim Kółkom powiatu.

KiiRJER LW JW SKI

* Ze Lwowa donoszą: Bal rymanowski 
Osiągnięto max*ttru'tn. Dochód z wczoraj 
szfgo balu wynosi blisko 5 O00 złr ! W y ­
mowna to cy:ra, świadcząca Dajlepiej o bez- 
przykładnem, fenomenalnem powodzeniu ba­
lu Rymanowskiego, który obuk balu dla 
głodnych dzieci, pozostanie najpiękniejszym 
i najzacniejszym aktem dobroczynności te­
gorocznego karnawału. —  'aakiogo do­
chodu dotąd w Lwowie nie przyniósł ża­
den bal publiczny. Sama sprzedaż kwiatów, 
wykonywana przez panią Aleksandrową 
Krzecznnowieżową i baronównę Sennyey,

przyniosła przeszło 600 złi ! . . .  A skoro 
,iuż o cyfrach rnaws, niecn nam wolno bę­
dzie wymienić nazwisko p W  Fedorowi­
cza z Okna, który ofiarował 100 złr n« 
kolonję Rymanowską.

Komitet powołany przez hr Stanisławo­
wą Badeuiową spełni) swoje zadanie z ca­
łą gorliwością, poświęceniem i najlepszą 
wolą, wspierając swoją prezesową, radą i 
pomocą, i z nią też wspólnie dzieli spra 
wiedliwe zasługi i pochwdy

Około godziny 11 rozpoczął się bal po 
lone/em ; w pierwszej parze szła hr. Stani­
sławowa Badaniowa z marszałkiem krajo­
wym ks. feanguszką, w drugiej p.rza na 
miestnikowa br. Baneniowa z prezydentem 
miasta MichnacVm i t. d Po polonezie 
nastąpił kadryl, w któiym wzięło udział 
par blisko dwieście

Bal zakończył się dopiero przy brzaskach 
wschodzącej jutrzenki i płonąceg.. młyna 
p. Thoma

KURJER PROWINCJONALNY

* Z  Buczę za piszą do nas W  swoim 
czasie doniosły dzienniki, że metropolitalny 
konsystarz lwowski obrz. łac. powziął z po­
czątkiem roku 1891 myśl utworzenia fnn- 
duszn djecezjalncgo na koszta Indowy ka­
plic, kościółków — względnie tworzenie, samo­
istnych okspozytnr w miejscowością, b zbyt 
odległych od parafialnego kościoła —  a to 
w celu tak kościelnym jck  i narodowym. 
W ciągi roku 1891 na cel wrpomniany zło­
żono pokaźną kwotę przeszło 11 000 złr 
Arcyp?s,0irz ofiarować 2000 złr., ksiądz b i­
skup sntrsgan 400 0  dr., dwaj właściciele 
ziems-y po 1^00 złi , resztę złożyli, du­
chowieństwo archidjecezjalne Z  kwoty uzy 
skanej otrzymało kilkanaście miejscowości 
subwencji na. tndowę kaplic — zaś część 
przeważna zostanie nżytą nu ntworzenie ra­
ni, .istnej ekspozytury Myśl zainicjowana przez 
dnehowną w W z ę , as.ngn.e nietylko na 
nznanie ale i ns gorące poparcie szerszych 
kół w krą u.

KURJER DIECEZJALNY.

* W archidjecezji lwowskiej ks. F. Gąt 
kiewicz, proboszcz w Jeziornej, otrzymał 
ekspozyturę Kanoniczą

* W dfecezji tarnowskiej ks. Fr. Gór­
ski, zosta! instytuowany n i probostwo w 
Pisarzowej. Ks. Ludwik Jemioło, dla bra­
ku zdrowia uwolniony od swego urzędu, 
ks. Andrzej Cebula mianowany ekspozytem 
w Nagoszynie, ks. Józef Sikora przenie­
siony z Cerkwi do Zasowa, Es. Jan Figiel 
z Łąk dolnych do Radomyśla, a ko Juljan 
Trybowski z Uszwi do Łąk dolnych.

KURJER BUKGWINSK3.

* Czytamy w Gaz*ct.e Polskiej ■ Dezercja 
w ju k u  dtagonów stacjonowanym w Źu- 
czce pod Czcrniowcami, przybrała zastana­
wiające wielkie roznfary. Od miesiąca pa­
ździernika z r. do chwili ob. nej nsiekło 
tamże z szeregu w czterdziestu sześciu żoł- 
nieizy —  Od kilku dni obiega pogŁuka, 
że pnłk dragonów ma być w najbliższym 
czasie przeniesiony z Bakowihy —  Zde­
rzyły się dwa wózki (dresyny) m linji k o ­
lejowej między stacjami Gnrahnmora i Pal 
tinossa 20 b. m. Zderzenie było tak silne, 
że jeden z jadących robotników złumcJ ro- 
gę, kilku zaś innych odniosło zagrażające 
życiu uBzkodzbnia — Włościanin z Dolnych 
Stanowice, Nikira German prowadził z Peu- 
tełejem Centarem. gospodarzem w Pojenach, 
pow. seieckiego, spór o schedę i na dniu 
22 bm spotkawszy tego ostatniego w Po­
jenach, chwycił kawał drewna i tak go 
obił, że Centar padł na mieiucn bt,z życia. 
Mordę, eę aresztowano. —  W  lesie cbok 
Dolnych Stanowice dozorca leśny strzelił do 
wieśniaka Mikołąja Lantrsa i zabił gc na 
miejucn

Z A K L I I L A .
POWIEŚĆ WSPOECZESE

60) przez

ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO.

(Ciąg dalosy).
O bydw a byli rów nie poczciw i ludzie — a jednak jak 

wielka pom iędzy mmi różnica!
Prandota chodził wielkiemi krokami po pokoju  i my­

ślał przez chwilę a potem  rzekł:
—  T a  różnica zarysuje się jeszcze daleko ji skrawiej, 

kiedy wystąpią na scenę działania te pokolen ia ; które w ła­
śnie teraz podrosły : bo  m aczej wygląda ten człow iek, co 
u żyń a  materyi do przeprow adzenia jakiejś idei, będącej p o ­
trzebą ducha — a całkiem inaczej len, którego wszystkie 
idee kończą się na tern, ażeby zapewnić ludziom  równy 
kawałek chleba

P o pogrzub.e F lora była przez cały w ieczór w najgor­
szym hum orze i do późnej nocy nie m ogła się uspokoić: 
ale m e dlatego, że o jca  straciła, tylko z tego pow odu , że 
Ignaś, będąc w czoraj na Balcerówce, o nią nawet nie spy­
tał a dzisiaj nie przyjechał na pogrzeb. Przez parę godzin 
nudziła sw ojego brata najrozmaitszeini zapytaniami: Dla­
czego Ignaś się zm ienił tak nagle? czy zmiernł się rzeczy­
wiście, czy tylko tak udaje? A le d laczego-by miał obojętność 
udaw ać? Nie, nie udaje. W ięc cóż?  Gzy jest tak naiwnym 
idealistą, że go je ti trzeźwe zapatrywania się na świat i ży­
cie zraziły? Także nie. W łaściw ego idealizmu niemasz w nim

ani śladu. M iałyż-by to być względy na nierów ność to w a ­
rzyskiego położenia i rodu? I to nie, bo przecież sam jej 
dał kilka razy do zrozum ienia, że jeżeli się kiedyś ożeni, to 
tylko z m iłości i w edług własnego wyboru. A lbo m oże jej 
kłamał, aby ją  uw ieśdź? A le i to także nie m oże być, bo 
taki niedośw iadczony m łodzieniec żadnej kobiety nie uw ie­
dzie. Cóż tedy jest? Najpewniej jakaś intryga Ale kto in 
trygujc? O jciec przecież nie, bo niem a arystokratycznych 
przesądów, a dla niej okazuje szczerą sympatyę. M oże Fir- 
leje? T oby być m ogło, bo jeżeli Fryś myśli się starać o G e­
nię, to m ożeby im było niem iłem  pow inow actw o z B alce­
rami. A le fo jeszcze daleko -  i F irlejowie jeszcze nic o tein 
nie wiedzą. W ięc kto intryguje? Nikt inny, jak  tylko Fujara.

—  Pew nie Fujara, — odpow iedział je j na to B alce- 
rek, ten człow iek  żyć nie m oże bez intryg. A le jego  m o­
żna łatw o pozyskać. . .

— Pozyskać! — zawołała Flora, oburzając się n a ło , — 
jeszczem  nie upadta tak nisko, ażebym  do wzięcia lakiego 
młodzika potrzebow ała cudzej pom ocy ! Zresztą, on sim  tu 
przyjedzie, nie dziś, to jutro, intrygi m ogły go och łodzić 
tylko na ch w ilę . . .

A le m inął dzień jeden  i drugi i trzeci -  a Ignaś nie 
przyjeżdżał.

F lorę zbierała coraz większa niecierpliw ość. Do żądzy 
krwi, która ją  jak ogniem paliła, przym ięszała się obrażona 
m iłość własna kobiety. Flora miewała natenczas chwile, 
w których go nienawidziła, czuła dla niego pogardę i g o ­
tow a była zemścić się na nim ; a le znów  przychodziły chwile, 
daleko dłuższe, w których wszystko mu przebaczała i pra­
gnęła go ob jąć w sw oje ram iona pizyeisnąć do serca, okryć 
pocałunkam i i poch łonąć go w sobie Ale je j hum or w e 
wszystkich chwilach się coraz bardziej zachmurza! i n iecier­
p liw ość się ciągle wzm agała Czasem nawet ta niecierpli­
w ość tak ją  poryw ała ze sobą, że się stawała nieznośną 
dla sw ego otoczenia.

Raz. przy obiedzie, tak się zgniewała na sw ego brata,

że się zerwała od  stołu i nazwała go głupcem , nie znają­
cym ni świata, ni ludzi I była śliczną w tym gniewie, jak 
Diana, kiedy chybiła jelen.a Innym razem  oburzała się tak 
gwałtownie na sw oją pannę służącą, że obydw iem a rękam i 
rzuciła dzbanek porcelanow y na ziemię i roztrzaskała go 
w drobne kawałki. O była wtedy strasznie piękną, jak P ro - 
zerpina, k.edy odtrąciła Plutona od  siebie i chciała się w y ­
rwać z E rebu, aby w ylecieć na słoneczną pow ierzchnię 
ziem - Jednego dnia, kiedy jej brat, chcąc ją  uspokoić, p o ­
wiedział je j, że lepiej jest myśl taką porzucić, której nie 
można wykonać, skoczyła ku niemu jak lwica, w yrw ała mu 
z ręki chusteczkę, ścisnęła ją  w ręku i zawołała z zapałem :

—  Patrz! tak go w ezm ę, jak tę chusteczkę, za pier­
wszym razem, jak go obaczę !

A potem  tę chusteczkę podarła na drobne szmateczki, 
rzuciła mu je  pod  nogi i dodała z triumfującym uśmiechem 
na twarzy:

— 1 tylko tyle z niego zostanie!
M iłość je j była tak namiętną i tak gorącą, że chciała 

go posiąść, aby go zniszczyć
P o ośmiu dniach, kiedy się ju ż  wygniewała do syta 

na wszystko i na wszystkich, uspokoiła się trochę i zaczęła 
nad tern rozm yślać, jakim  sposobem  m ogłaby obaczyć Igna- 
sia. Do Zaklikow a jech ać nie chcia ła : ona nie m oże p o je ­
chać do niego, on musi przyjechać do niej. M ogłaby chyba 
pojech ać do F irlejów : m oże się tam o nim coś dow ie a może 
go tam nawet zastanie. A le tym czasem  przyjechał stary Fir­
lej na Balcerówkę i przyw iózł Frysia ze sobą

Poczciw y ten człow iek, pom im o sw ojej dumy rodow ej, 
rad ludziom był na pom ocy — i przyjechał naprzód ~i- 
tego, ażeby dzieci po stracie ojca pocieszyć, a potem  uhy 
im dać niektóre przyjacielskie nauki M ówił w ięc d łu go , 
bardzo pow ażnie i zacnie, wykładając im, że społeczeństw o 
jest silniejsze od  każdego pojedyńczego człow ieka, że nikt 
nic m oże się sprzeciw iać beskarnie pow szechnym  uczuciom  
i obycżajom , że aby żyć z ludźmi, trzeba się do tych o b y ­

czajów  stosow ać, że ich o jciec błąd wielki popełn ił, zaka­
zując kościelnych obrzędów  przy swoim  pogrzebie, co w y­
w oła ło  pewne zgorszenie, ale jego  dzieciom  nikt tego pa­
miętać nie będzie i każdy rad będzie żyć z niemi i ich 
u siebie przyjm ow ać.

Fryś nie był tego zdania, że takim m anifestacyom  B ez­
bożności należy koniecznie przeszkadzać bo w yw ołu jąc zgor­
szenie, w yw ołu ją  zarazem reakcję-, by ły -to  now sze pojęcia 
o tem. co  m oże służyć religii i K ośtiu łow i; ale nie sprzeci­
wiał się o jcu , owszem  nawet mu od  c z a s u ‘do czasu wtó 
rował.

Dzieci, rade tym odw iedzinom , także nie wyw oływ ały 
dyskusyi o kwestyach tak drażliw ych —  i na tem  skończyły 
się te odwiedźm y, o Zabhkacli ani m ow y nie było

W  parę dni potem  przyjechał Zakliita. I on także p o ­
grzebem  starego Balcera był n .epom ału  zgorszony, ale w nie­
wyczerpanej dobroci serca pow iedzia ł sob ie : któż karze 
dzieci za o,ca  Jednakże dzieci ostrzedz należy przed 
takiemi błędam i, bo inaczej trudno by było utrzymać z niemi 
sąsiedzkie stosunki.

M ówił zatem  także w tym ^umym duchu jak Firlej, 
tylko był o w iele liberalniejszym  od  niego.

—  W ierzcie sobie w co chcecie, —  pow iedział do 
nich, -  albo w cale nie wierzcie, to wasza rzecz. Nikt nie 
ma praw a narzucać wam  sw oich  przekonań. A le i wy także 
nic pow inniście sobie przywiązywać takiego prawa, bo prze­
cie rów ne praw o dla wszystkich Zresztą, ja  n.e po|mą-ę 
tej passyi do propagandy sw oich  indy widyalnych przekonań, 
której h ołdow ał wasz ojciec, bo  była w tem pew na nielo­
giczność. On był przecież pozytywistą. O w óż pozytywizm  
nie jest filozoficznym  systemem, tylko filozoficzną m etodą — 
a głów ną tej metody zasadą jest to, że człuwiek m oże i p o ­
winien stanowić tylko o rzeczach takich, których dojść m oże 
swoim  rozumem, zaś we wszystkich innych pow inien  zosta­
wić zupełną w olność w szelkiego rodzątu po jęciom  albo w ie­
rzeniom . (C  ąy dalszy nastąpu
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Encyklika O jca św . Leona XIII
do Arcybiskupów, 

Biskupów, duchowieństwa i wszyst­
kich katolików we Francji.

(Ciąg dulsLj
W  katolikach francuzkich musi roligime 

uczucie głębiej i powszechniej zapuścić 
korzeń e, ponieważ oni mają szczęście na 
leżeć do prawdziwej refigji. Jeżeli w sa- 
mej rzeczy wyznania religijne zawsze i 
wszędzie dano za podstawę moralności 
ludzkiego działania i istnienia wszelkiego 
dobrze uorganizowanego społeczeństwa to 
leży jasno jak na dłoni, żc katolicka reli- 
gja już przez sam fakt, i ł  je»t pr^wdz— 
wym Kościołem  Jezn;a Chrystusa, więcej 
niż którakolw ek lpna poc iada zamierzone 
go wpływu na odpowiednie ukształtowanie 
życia w społeczed»twie i w jednostce. Czyż 
potrzeba na to dotykalnego przekładu? 
Francja sama go dostarcza W tym sto 
pniu, w jakim postępowała we wierze 
chrześcijańskiej, widziano, jak stopniowo 
wznosiła się do tej wielkości, Którą osią­
gnęła jako po'ęga polityczna i wojskowa. 
Chrześcijańska to m iłość dostarczała w ro ­
dzonej szlachetności jej serca obfitego źró 
dła nowych s i ł ; jej cudowna żywotność 
złączyła się zarazem jako bodziec, jako 
światło przewodnie, jako rękojm i- dobro- 
Dytu z chrześcijańską wiarą, Któea ręką 
Francji tyle chwalebnych stronnic zapisa­
ła w dziejach ludzkości. I  czyż dzisiaj je ­
szcze me dodaje je j wiara Ciągle nowych 
czynów chwalebnych do czynów czasów 
m inionych? W idzimy, jak  ta wiara, nie­
wyczerpana w duchu i źródłach pomocni­
czych, mnoży na swej własnej niwie dzie­
ła chrześcijańskiej m iłości; z podz.wem 
patizymy jak  dąży w dalekie kraje, gdzie 
przez swoje złoto, prace swych misjona­
rzy, nawet za cenę własnej krwi szerzy 
sławę Francji i dobrodziejstwa religji ka 
tolic;ie j, Wyrzec się takich zaszczytów 
nie ośmieliłby się żaden Francuz, j&kiemi- 
kolwiek byłyby jego przekonania; znaczy­
łoby to wyprzeć się własnej ojczyzny.

Dzieje naiodu okaznją w niezbity spo­
sób, jakiego rt Izaju jest wyda ny i utrzy­
mujący żywioł jego moralnej wielkości. 
Po&azują one nadto, że jeżeli zaczyna 

■ braknąć tego żywiołu, natenczas ani obfi 
tość złota, ani potęga broui nie ocali go 
przed upadkiem moralnym, a może i na­
wet przed zagalką. K tóż nie pojmuje, że 
najwięk za troska wszystkich Francuzów, 
wyznających rel gję katolicką, powinna być 
skierowaną ku ttmu aby zapewnić utrzy­
manie tej wiary, a to z tern większą gor­
liwością, że wśród nich chrześcijaństwo 
jest przedmiotem największych zaczepek 
ze strony sekt? Na tern polu nie powinni 
om sobie pozwolić ani niedołężności w 
działaniu, ani rozdziału w stronnictwach: 
jedno zdradzałoby tchórzostwo niegodne 
chrześcijanina, drugie byłoby przyczyną 
zgubnej słabości.

A  tutaj, zan.m postąpimy dalej, zczoa- 
czyć musimy oszczerstwo, szerzone p od ­
stępnie, aby przeciwko katolikom i samej 
Stolicy św. miotać ohydne oskarżenia 
Twierdzą, ze m  zumienie i siła działania, 
wpajane w katolików dla obrony wiary, 
ma^ą za tajny powód mniej obronę inte­
resów religijnych, jak dążność, aby K o  
idolow i dostarczyć panowania nad pań 
sttrem,, Zn-czy to zaiste odświeżać bardzo 
dawne oszczerstwo, ponieważ wymyślenie 
go przypada w udziale pierwszym wro­
gom chrześcijaństwa. Czyż nie rzucono go 
w tej formie na uwielbioną osobę Zbaw i­
ciela? Tak, oskarżono G o, iż działa w ce­
lach politycznych, podczas kiedy O j  swe- 
mi naukami oświecał dusze, kojąc tak cle 
leśne, jak duchowe cierpienia nieszczęśli 
wych ptzes Swoją dobroć Boską „ Tego 
oto człowieka znaleźliśmy jak oodżegal 
lud, zakazując płacie haraczu cesarzowi, 
mieniąc s>ę C. rystusem, Królem . (Łuk 
X X I I I ,  2). „Jeżeli tego wypuści* i, nie 
jesteś przyjacielem cesarza, gdyż każdy, 
który się robi królem, sprzeciwia się ce­
s a rz o w i.. . Nie mamy innego króla nad 
oeoarza.“ (Jan X I X ,  1 2 — 15.)

T o  były owe groźne oszczerstwa, które 
wym 'gły na Pi lacie wyrok śmierci na T e ­
go, którego uznał niewinnym Inicjatoro­
wie tych kłamatw lub innych tego samego 
rodzaja nie zaniechali niczego, aby je  przez 
swych wysłańców szerzyć daleko, jak  to 
swego czasu zarzucał św. męczenie k Ju 
styn żydom : „D alecy od żalu, wysłaliście, 
dowiedziawszy się o jego  powstaniu zmar- 
twyoh, z Jerozolimy, wybranych mężów, 
którzy mieli ogłaszać, iż powstała błędna 
E-uka i bezbożna sekta, założona przez 
pewnego uwodziciela imien.em Jezus z Ga­
lilei. (Dialog, cum Tryphone) “ .

Nieprzyjaciele chrześcijaństwa wiedzieli 
c i czynili, oskarżając je  tak c ię żk o ; ich 
zamiarem było ubudz.ć przeciw szerzeniu 
się jago potężnego przeciwnika : państwo 
rzymskie. Oszczerstwo szło swoją drogą 
da le j; a poganie nazywali w swej łatwo - 
wierności pierwszych chrześcijan na wy­
ścigi „meużytecznemi istotami, niebezpie­
czna mi obywatelami, stronniKam., nieprzy­
jaciółm i państwa i cesarza14. (Tertull. In  
Apolog. M-nuiius Felix , in Octaoio).

( Ciąg dalszy nastąpi).

Nowy kisrunsk polityki 
wobec Polski.

i .
l ’r.d tytułem: „Neuer Cours fur Polen“ , 

■ hipnuik Wiener Allgtm eim Zeiiung po­
daje ciekawy a-:tykuł o przyszłej polityce 
austrjacko-niem i-ckiej, wobec sprawy pol­
skiej, który tutaj dosłownie umieszczamy.

„Ile razv zanosiło s ięw E urop ic na wa­
żne wypadki polityczne, tyle razy wylania się
7. historycznego swego grobu kwestja pol­
ska jak duch zamordowanego Banka w tra- 
gedji Szekspira. O d  r. 1863 interesowała 
się poi i ty na europejska tylko bardzo mało 
ucisi iem w Królestwie Polakiem i na Li 
twie. Ucisk ten budził wprawdzie w E u­

ropie współczucie i 'burzenie i zajmował 
do wysokiego stopnia interes publiczny. 
Wzmagający się despotyzm w Rosji samej 
i wzrost wpływu rosyjskiego na półwyspie 
bałkańskim wywołały też uiejednę obawę, 
a zwłaszcza w Austro W ęgrzech i no- 
wszpmi czasy rówr.ież i w N ifm ’zęcli; 
tymczasem zachowała się dyplomacja ofi­
cjalna wobec zajść po drugiej stronie W i­
sły chłodno, obojętnie i wyczekująco. Dla 
miarodawczych czynników polityki między­
narodowej straciła kwets,a polski swe zna­
czenie od  cz&iu, kiedy Gorczakow stano 
wezo i zwięźle odrzucił wszelkie m'cszanie 
się zagranicy do tej sprawy

Napróżno przypominał w 1863 roku 
lord Russel. że konstytucyjne prawa K ró­
lestwa Pohkiego poręcza ten sam doku­
ment, którym car wyniesiony został na 
panującego w tymże kraju. Słowa te ró 
wnające się prawie pogróżce, sparaliżowała 
polityka angielaka, która od lat w elu dąży 
do utrzymania pokoju za każdą cenę. An 
g, ciska o ol i tyka „kramarska44 nie zajęła 
się ideałami polskiean Sytuacja w Króle­
stwie Polokiem zmieniła się raczej jeszcze 
na gorsze, ponieważ ciem:ęzca wiedział, że 
po za opinją publiczną zagranicy nie stało 
żadne mocarstwo, którebv rluwa chciało 
poprzeć czynem. Austrja była podówczas 
zaoadto zajętą trudnościami wewuętrznemi, 
jako i rywalizacją Prus w związku niemie 
ckim , a nawet poręczenie ze strony Fran­
cji, iż nie pozwoli naruszyć granic austrja 
ckich , nie zdołało jej spowodowaó do po­
lityki zaczepnej. Napoleon co prawda uda 
wał. jakoby był gotów do w ojn y ; zapro 
sił on zaprzyjaźnione m o c a r n a  na rozle­
głe narady i wezwał Aeglją i Austrją przez 
Drouyna de L 5huis, aże iy w Berlinie sta­
rały się porozumieć co do dal zych kro­
ków. W  tymże czasie pedięla wszelako 
Austrja rokowania z Rosją w sprawie kon­
wencji ku stłumieniu powstania. Przyszło 
więc tylko do bezowocnych obrad dyplo­
matycznych i do wymiany piatoruoznycli 
not, zwłaszcza iż uwagę Francji trzymały 
wówczas oa uwięzi zajścia meksykańskie, 
tak iż nie mogła słowem swern zaważyć 
na szali stosunków europejskmh. Mimo to 
odważ}ła się Francja wystąpić z ostrą na­
ganą, chociaż c > prawda dopiero wtedy 
kiedy jej słowa były grochem rzuconym
0 ścianę. O-tateczme wpadł Napoleon na 
myśl zaproponowania kongresu europej 
skiego. Zanim wszi lako nade zły odpo­
wiedzi na jego zaproszenie, wybuchła wojnę 
prusko-duńska. Później przyszło d > ^ewi 
kłania p między Prusami i A ., Ar ją z po­
wodu Szlezwiku i Holsztynu, a wreszcie 
wybuchła uieszczęsna wojna z roku 1866. 
Europa nie miała wśród szczęku broni 
czasu m yślę: o Polsce.

H "ryzont został pokryty gęsterai chmura­
mi. N ebawem wypowiedziała Fran ja w oj­
nę Niemcom. Podczas znpasów tych dwóch 
wielkich narodów, sympatje Polakó c byty 
po stronie Francji, ponieważ się spodzie­
wano. żo tylko ztąd przyjdzie zbawenie. 
D świadczenia zrobione w ostatnim czasie 
dowodzą, że nadzieje te były plounemi 
Nikt się jednak n e może dziwić, iż na­
tenczas się obaw iano, że zwycięztwo 
Niemiec będzie ostatnim gwoździem do 
trumny narodu polskiego i że wszyscy 
sprzyjali Francji. Spodziewano się wolno 
ści od zachodu. Pieśń łabędzią romanty 
rzną tej polityki zanucił radca nadworny 
w minsterstwie spraw zagranicznych Beu- 
sta, Polak K lactko, i to tak w Sejmie 
galicyjskim, jak w delegacjach austrja 
ckich. Tymczasem glos iego przebrzmiał
1 nie znalazł oddźwtęnu, aui w ojczyźnie, 
ani zagranicą

Nowa sytuacja nastała z wrześniem 1872 
roku Po saignęr a hlanc w wojnie fran- 
euzko niemieckiej nastała duszna c'sza po­
kojowa, perjod sojuszu trzech cesarzy. Od 
września 1872 roku do wrześr a 1879 r. 
trwała ścisła przyjaźń trzech mocarstw 
wschodnich Na zjazdach trzech cesarzy 
byli obecnymi kierujący mężowie stanu: 
im rezakow, Andrassy i Bismarck, Jeszcze 
wszyscy pamiętają, do jak wysoki?go s to ­
pnia umiał ostatni wszystkie kwestje poli­
tyczne nacechować pięint'm bezwzględnego 
i egoistycznego swego ducha Pod wszech­
potężnym wpływem egoi-tycznej polityki 
Bismarcka starano się o to, ażeby kwestję 
polską na zawsze wyrugować ze świata. 
Oświadczono, że kwestja polska nie po 
trzebuje być rozwiązywaną, ponieważ ona 
d'a państw interesowanych już zgoła nie 
istnieje. Uważano sprawę za ubitą i za 
taką można ją  też było pi a pewnym 
uważać. Zdawało się, że w ostatnich dwóch 
dziesięcioleciach starano się kwestję pol­
ską pogrzebać z tą samą gorliwością z 
jaką ją  w pierwszej połowie bieżącego 
stulecia starano się utrzymać na porządku 
dziennym.

A  dzisiaj? Francja pozostaje dzis ai pod 
urok em sojuszu rosyjskiego, a z przywią­
zania do despoty północni go depce noga­
mi swą tradycją i uważa d iwniejszy swój 
entuzjazm dla Po'aków  za pokonaną już 
słabość. Rosja tymczasem pra nje nad wy­
narodowieniem i uciskiem w Królestwie Pol 
skiem i na Litwie w spo-ób  jak najokro­
pniejszy Tysiące grecko katolickich wło­
ścian, tik  zwuni unici, zostali od począ'ku 
1876 roku siłą brutalną nawróceni na łono 
kościoła bizantyńskiego Przeciw 20 miljo- 
nom Rusinów na Pi dola i Ukrainie użyto 
takich środków, że od czasu tego n:e wy­
drukowano już ani jednej k s ią ib  w języku 
rusińskim i nie pozwolono na żadną pre­
lekcję, na żadne przedstawienie w ternie 
narzeczu. Z  tą samą surowi ścią podjęto i 
przeprowadzono walkę przeciw kościołowi 
protestanckiemu i szlachcie niun eckiej w 
w prowincjach nadbałtycki- h.

Równocześnie przybrał rozłam, ;aki z 
powodu kwesŁj ’ wschodniej nastał pomię 
dzy Rosją z jtdnej, a Nieinoanr i Ausr.ro 
Węgrami z drug.ęj strony, takie formy, 
że dzisiaj otwier«ją się dla nieszczęśliwego 
narodu polskiego widoki po stroni-, po 
której się tego dawniej najmniej spodzie­
wano. spólne warunki i int-ri sa życio­
we wszystkich narodów ucywilizowanych 
dążą d zjtdm czenia przeciw jedynemu im 
zagidającem u niebezpieczeństwu i to nie­
bezpieczeństwu ze strony rosyjsi iego bar­
barzyństwa Rozwiązanie kweetji polskiej 
w duchu antyrosyj-kim poruszone zostało 
dotychczas wprawdzie tylko z pewną n ie­
śmiałość ą, tymczasem w tym wyraźnym 
celu, ażeby Niemcy i Austrja ie zrobiły 
programem wielkiej wojny przyszłości. W

przyszłym artykule złożone będą na to do 
w ody44.

O dezw a P olaków  z  Am eryki.
List „K u r je ra  F a lsk iego11.)

Chicago d. 8 lutego.

W  ostanim moim liście pisałem wam o 
sprawie protestu przeciwko gwałtom mo­
skiewskim i zapatrywaniach się na nią róż­
nych ludzi. Dziś ta walka jakoś ustała, 
choć wszyscy się na protest zgodzili a 
rząd centralny Związku Narodowego pol­
skiego wydał przed paru dniami odezwę, 
którą tutaj dosłownie przytaczam :

„W ob ec  warunków politycznych E uro­
py, a w szczególności wewrętrzcych wul ■ 
kanów nagromadzonych w R osji, prawdo­
podobnie stoimy na przełomie wypadków 
dziejowych, króre stosunki europejskie m o­
gą zmienić do grantu; nadchodzi chwila 
zpdoayćuczynienia z woli Najwyższego, 
krzywdzie i gwałtom, zadanym przed wie­
kiem naszemu żyjącemu dotąd narodow ;!

Praca organie tna społeczeństwa polskie­
go we wszystkich k'erunKach w duchu na­
rodowym , nieustająca przez wieki niewoli 
i uciemiężenia w kraja własnym i wciąż 
rozwijająca się w emigracji, rozproszonej 
po wszechświacie, jest żywym protestem 
przeciwko rozbiorowi Polski i dowodom, 
że nie utraciliśmy prawa do dalszej pracy 
dziejowei i samodzielnej wśród innych aa 
rodów. Nareszcie energiczne środki tępie­
nia ostatnich lat zastósowane przez Nitra- 
cy i Rosję, są uznaniem samych rządów 
żywotności narodu naszego.

Polacy w Stanach Zjednoczonych póluo 
cnej Ameryki ożyw eni na równi pracą 
patrjotyczną, wyrobili sobie dzięki tutej­
szym formom rządu, tyle poczucia godno­
ści praw i obowiązków wolnego obywatela, 
że te stanowić muszą czynnik w odbudo­
waniu Polski jako też w przyszłych jej 
losach.

Opinja ogółu naszego wyraźnie dzisiaj 
zaznacza potrzebę łączenia się wspólnego 
w przyszłych politycznych wyt adkach 
zewnątrz, które tylko ua-itąpió mogą pod 
kierunkiem Związkn Narodowego polskie­
go, jako jedyne-' organizacji powstałej z 
woli Narodu polsk'ego w Am °ryce a o - 
partej na zasadach Konstytucji 3 go ma a.

Bracia R odacy ! Nadszedł czas, że sami 
sobie i światu całemu dowieść mamy, że 
patrjotyzm nasz nie jest li tylko demon­
stracyjnym, ale dojrzałym do łącznego czy­
nu. Nadszedł czas, gdzie wszelkie osobiste 
ambicje przewodniczenia, służenia swoim 
partjnm, nareszcie dzielące nas tak często 
przekonania osobiste w sprawach wewnę­
trznych, z zaparciem złożyć musimy na 
ołtarzu O jczyzny! Musimy dobyć z siebie 
Wszystkie szlaohe no uczucia miłości bliź 
niego i ofiarności, ażeby do głębi przejąć 
się potrzebą gotowości poświęcenia się — 
za wyzwolenie cierpiących we własnym 
kraju współrodaków i za odrodzenie dro­
giej nam Ojczyzny

Takim łącznym czynom, który nas dzi­
siaj pobudzić puw.nien do wspólnej pracy 
dla dobra Ojczyzny jest Liga Wolnuści . j  
Powszechny Kongres Republikański —  
dwie wolne instytucje, o których zjedna 
nie dla sprawy polskiej koniecznie posta 
rać 8'ę powinniśmy. Rząd centralny Zwiąż 
ku Narodowego polskiego uważał przeto za 
rzecz wielkiej doniosłości zapisać cały Zw ią­
zek do tejże Ligi i Kongresu i niniejszem 
z wszelką przyjemnością donosi wszystkim 
dobrze myślącym Polakom, ±e Związek 
Narodowy polski już przyjęty został na 
m ocy urzędowego doniesienia do „Pan Re 
public C ongrei" i L igi W olności jako cz ło ­
nek czynny. Sesja tejże L igi odbędzie się 
10 kwietnia 1892 w Omahs, w stanie Ne- 
brasca. Tam nasi przedstaw iciel przedłożą 
sprawę polską, jej krzywdy i prześladowa 
nia, jakie Naród polski cierpi od stu Ict 
Zjazd w Omaha, będzie niejako przygoto 
wanicm wielkiego kongresu pokojowego, 
który się w r. 1893 ma odbyć w Chicago, 
i w wolnoś i z całego świ.,ta Należy już 
dzisia! pom yśleć, aby na tym kongresie 
jak najw ksze dla Polski osiągnąć korzy - 
ści. Pożądanem jest, aby emigracja polska 
w Ameryce, Francji, Szwajcarji i innych 
krajach Europy, ułożyła wspólny memorjał 
w sprawie Polski, która napewno ua kon 
gresie w Chicago będzie rozbieraną. Taki 
memorjał bez wątpienia przychylnie zo ta­
nie przyjęty przez członków kungresn i 
bez porównania więcej przyniesie korzyści, 
niż protest zaniesiony niewiadomo gdzie 
przeciwko jednemu państwu zaborczemu 
Rząd centralny Związku Narodowego pol­
skiego na ostatiiiem swem posiedzeniu ob ­
radował już nad takim memorjałem, a po 
porozumieniu się z braćmi w Europie w 
tym względzie wspólnie wykaże, jak wielką 
zbrodnię polityczną popełniły trzy państwa 
zaborcze przez rozszarpanie naszej O jcz y ­
zny.

Zatem bracia w imię Boga i Ojczyzny 
do jedności! Niech na ten głos z najodle­
glejszych zakątków tej przybranej wolnej 
Ojczyzny odezwą się bracia nasi i jak naj­
liczniej wstępują do Związku Narodowegu 
polskiego, a wspólna praca przyczyni się 
do prędszego wyzwolenia współbraci ję  
czących w niewoli i do odbudowania d ro­
giej O jczyzny! M iara w spraw edliw ość 
Boską, która nam dodawała sił do wieko­
wego męczeństwa, niechaj i dziś będzie 
naszą myślą przewodnią*

Piękne to słowa coprawda, lecz czy 
wszyscy za niemi pójdą — oto pytanie, 
na które chyba tylko najbliższa przyszłość 
odzieli nam odpowiedzi:

Na zakończenie dodać jeszcze muszę, że 
w Hum boldt parku ma być kosztem 25 
tysięcy dolarów zbudowany na czas w y ­
stawy powszechnej pomnik Tadeusza K o 
ścinszki, wyłącznie za polskie pien ądze

J  A

Z  U S O L J A

(na Synirze).

Śmiało możnaby powiedzieć, że niema 
pud zaborem rosyjskim ani jednej rodziny

polsk iej, kióraby nie -nała Usolja choć 
z naz wieka. D o  mieściny tej, odległej o 
70 wiorst od  Irkucka, posiadającej warzel­
nie soli, pędził rząd moskiewsk. całe setki 
„miatieżnikow44 i „nieblagonadiożnych “ . T o 
też U solje i jego okolica stały się jakby 
uazą polską na tej ziemi wygnania Jedni 
szczęśliwsi powrócili po kilku lub kilku 
nastu latach do kraju, drudzy (a wielka 
ich liczba) spoczywają pod mogiłami usol- 
skiemi, wreszcie do dziś dnia pędzą ży­
wot tułaczy. A  spora ich pozostała gro­
madka, bo z samego roku 1863 )est 24 
a drugie tyle znajduje się wcześniej lub 
później wysłanych. W ielu z nich mogłoby 
już wrócić Oa w u j  do kraju, ale są to pra­
wie sami rzemieślnicy i wieśniacy, którzy 
na podróż zwłaszcza z rodziną, nie mają 
środków odpowiednich.

Iuteligem-ję przedstawia tu były urzę 
dmK kolei wiedeńskiej p. Stfnislaw Zur 
kowski z W arszawy; zacny ten 80 ci o le 
tm starzec w czasie pogrzebu któregokol 
wiek z ziomków naszych, w brakn księ­
dza pełni jego obowiązki. Co mam powie­
dzieć o tych rozbitkach, pędzących resztki 
życia? Klepią biedę i nie widzą przed so­
bą nic, prócz mogiły.

Biedacy zawsze walczą z nędzą zawzię­
cie. M iędzy nimi są żonaci i mają dzieci, 
lecz nanki im nie mogą d ć żadnej, bo 
środków i możebności na to niema.

Mamy swój kościółek, czyli raczej ka­
pliczkę. Zapewne nie omylę się, jt-żeli po 
wiem, że w całej Syberj to jedyna wiej­
ska kaplica, która została zbudowaną po 
roku 1863, wyłącznie przez naszych roda­
ków. Niedawno kaplica chyliła się ku rui­
nie, lecz ubogi, przynajmniej ograniczone 
środki posiadający, pan Kiempkiewicz, 
przyłożył dość kosztów ze swej kieszeni, 
ażeby zapubiedz temu i odrestaurował ją  
jako tako. Każdorocznie wikariusz rku- 
ckiego kościoła, objeżdżając swą rozległą 
p jra fję , zajeżdża i do U solja, gdzie bawi 
dni kilka. Przyti m zdarza się często sły­
szeć, że niektórzy po ki'ka m b kilkana­
ście lat nie widzieli księdza. Pokarmu du­
chowego odrobinę posiadam y: trochę ksią­
żek , które jeden drugiemu udziela. . .  a 
pi >m perjodyczLych stosunkowo do naszej 
ilości i zamożuości, sporo otrzymujemy: 
K ra j, K ur je r  Codzienny, Gazeta Rze 
mieślnicza, Dziennik dla Wszystkich i 
Wądrowitc.

Mamy tu swoje paru ąlkowe demki. 
W  jednym z nich długo mieszkał książę 
W l. Czetw. rtyński, ze ś. p. Juljanem K ę- 
drzyckim, autorom wielu ulotnych wierszy 
i śpiew ów : „H -j koledzy, przez frasunek !. 44 
Kreślił on w Usolja dużo różnych oko 
iezności-iwych wierszy, które czasami b y ­

wały z odcieniem satyry co wywoływało 
nieprzyjemne zajścia. W  tymże domu na 
dole mieszkała rodzina hr. Romanów B iliń­
skich, u których codz:ennie na oścież drzwi 
stały otwaz-te dla rodaków, sknplonyih w 
te czasy w tak ogromnej liczbie, a k tó­
rzy znajdowali u nich pom oc i otuchę 
Tu nieraz były zagajane zgromadzenia w 
różnych kwestjach, pod kierownictwem p 
Aleksandra Oskierki. W  sąsiedztwie do­
mu pp. Lasockich mieszkał p. W ładysław 
Bogusławski, znany krytyk i literat z W ar­
szawy. Nieco dalej czcigodny autor listów 
z nad Niew:aży, p. Jakób Gejsztor z p. 
Józefem PopowsKim, dziś członkiem p o ­
selskiego K oła polskiego w W iednia.

N _ zakończenie wstąpmy i na cmentarz, 
gdzie tokże dużo rodaków spoczywa. K rzy­
że niektóre jeszcze trzymają się. K izyż na 
mogile ś. p. Tomasza Km ickiego, męża 
znanej autorKi Marji, lada chwila ruuie i 
widać tylko T o m . . .  J . . .  i jakby niczem 
nie mogące zetrzeć się „sielczak44. Ś. p 
zacny ten staruszek w ostatnich chwilach 
dostał obłędu i takim go zamordowano. 
Tuż Kamień na mogile z Kurujuszów H of- 
maister, małżonki czcigodnego Apolinare­
go z Grodzieńskiego, znanego przed ro­
kiem 1863 z obywatelskiej ofiarności usa- 
mowolnienia włościan. W  Usolju i sąsie­
dniej wsi Aleksandrowska wiele pracy po 
łożył, ucząc nas języków  obcych : irancuz- 
Kiego i angi slskiego. . .  Mogił mecenasa 
Piotra Kobylańskiego i Józefa Mianow­
skiego , brata ś. p. rektora uniwersytetu 
warszawsk.ego, który zaKończył swój ży 
wot w obłędzie, z trudnością znalazłem tyl­
ko ślady

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Ekonomisty Polskiego, nader cennego 
a jedynego n nas w tym rodzaju miesię­
cznika, wyss^dł zeszyt nowy, który za wie 
ru następujące artykuły: Szkoda wyrządzo­
na wykonywaniem swojego prawa na nie 
ruchomościach przez dra W ł. Leoy Jawor 
skiego. Z  dziedziny statystyki, przez dra 
Władysława Stesłowicza. Kuch społeczny a 
socjalizm, przez dra W ł. Czerkawskiego. 
W  przeglądzie literackim: Jan Bloch, Zie­
mia i jej odłożenie w Królestwie Boiskiem, 
ocenił Zygm. Poznański. W  zeszycie tym 
znajdujemy po raz pierwszy „Kronikę z 
dziedziny ekunomji, handlu i przemysłu44. 
W tym dziale w sposób bardzo przystępny 
a zarazem gruntowny poroszono cały sze­
reg spraw bieżących, ciekawych i ważnych. 
Oto ich re jestr: Bilans ekonomiczny z r 
1891. Traktaty handlowe. Sól i handel, 
wełna. Emil de Leveley. Nominacje roda­
ków (pp Bilińskiego i Seferowjcza) Spra­
wozdanie kom sji przemysłowej. Wystawa 
krajowa w r. 1894, tudzież tegoroczna wy­
stawa budowlana. Sprawa obesłania wysta­
wy bułgarskiej. Rnch przemysłowy n nas, 
a w Królestwie P. lskiem i w Ks. poznafi- 
skiem. Wykształcenie handlowo przemysło­
we i w związku z tem stojąca literatura 
Nowa ustawa niemiecka o podatku docho­
dowym. — Czytelnicy Ekonomisty będą re­
dakcji za zaprowadzenie „kroniki44 nieza­
wodnie szczerze wdzięcznymi

A  Przewodnika gimnastycznego Sokół 
opuścił prasę nr 3, za miesiąc luty.

A  „Narodne Diyadlo44 w Pradze obcac 
dziło w tych dniach w sposób wiolce uro­
czysty 82 imieniny swojego weterana, Jó ­
zefa Jerzego Kolara, który pracował dla 
teatru czeskiego prawie od samego począ­
tku jego ro»wojn. Jako artysta był on dla 
sceny czeskiej tein, czem dla warszawskiej 
Kiólikowski. Kolar był do dziś dnia nie­

wątpliwie najlepszym artystą dramatycznym 
czeskim, nikt go też należycie zastęprwać 
uie umie. Jako literat, zajął Kolar w pi 
śmiennictwi6 stanowisko bardzo wybitne 
Jemn zawdzięcza literatura czeika, prócz 
wybornych przekładów kilka prac Szekspi­
ra, szereg dramatów oryginalnych i kurne 
dyj, które zawsze doznawały powodzenia, 
uwłaszcza „Magolona,44 nienstępniąca z re 
gertuaru. Kolar znany też jest jako felie 
tonisia. Posiać to wogóle typowa i pupu 
lama. Z  powoda uroczystości doręczono 
Kolarowi na scenie mnóstwo darów i upo 
minków w dowód wdzięczności szerokich 
werstw publiczności czeskiej.

A  Ign. Paderewski zobowiązał się da 
wać koncerty w Ameryce przez 8 miesię­
cy, za co otrzymuje pół miljona franków 
gotowizną, czyli przeszło 100.000 dolarow, 
prócz togo zapewniono mu zwrot wszyst 
kich poniesionych ta w ciągu tego czasn 
kosztów. P c Knbinszteinie nikt nio zdobył 
sobie w Ameryce tyle pochwał krytyki, 
jak Paderewski, któremu wszystkie pisma 
amerykańskie przyznają genjalne zdolności. 
W ostatnim tygodniu Paderewski występo 
wał 4-krotn:e w „Musie Hall14

Kronika zamiejscowa.
KURJćR GDAŃSKI.

* Redaktor Gaz. Tor. dr. Graff, wyje­
chał na wieś dla poratowania zdrowia. Za­
proszony do O rłow a, zapadł tam mocno w 
nocy na sobotę, ruszony paraliżem Lubo 
porażenie je»t mocne, połączone z utrata 
mowy, to jednak jest nadzieja, że odzyska 
zdrowie.

* Pan Pobłocki z Lini, kopił majętność 
rycerską Tłuczewo za 60 000 m., która od 
wielu lat była w rękach niemieckich. Dnia 
21 b. m nmar< po krótkiej c-hurobie na za­
palenie płne organista w Strzepczn Waleu- 
ty Knkawka w 48 roka życia. Zgłoszenia 
na opróżnioną posadę przyjmuje ks. prob. 
Dawidowski.

KURIER  W ARSZAW SKI

* Pnli ja warszawska, śledząca obecnie 
pilnie postępowanie żydów, doszła do prze 
kouania, źe żydowskie domy modlitwy, w 
większej liczbie wypadków istnieją w ce 
lach spekulacyjnych. Prócz odprawiania w 
nich modlitw sinżą one nierzadko jako 
miejsce tajnego nauczania dzieci lab też 
jako przytułek dla uchy łających się od słn 
żby wojskowej i w ogóle dla indywiduów, 
ukrywających się pized policją Istnieje 
330 domów takich w Warszawie. Wobec 
tego Kleigels chce zmnaić żydów, aby po- 
z ul sili domy modlitwy a pobudowali syna 
gogi i wyznaczył w tym celu osobną komi­
sję. Dopóki kwestja załatwioną nie będzie 
polecił Kleigels, aby domy modlitwy za­
mykane były na silne kłódki od 9 wie­
czorem do 5 rano, a mogą być otwierane 
tylke w dnie Szewuotli, Sallcłnth, Jomki- 
pnr i Hoszanna R aba; prócz tego wszysl 
kie osoby wchodzące do domn modlitwy 
mają swe nazwiska zapisywać w specjalnie 
na ten cel przygotowanej książce. Otwie 
ranie nGwych domów nie będzie dozwulo- 
nem.

KI R IER  W IEDEŃSKI

* Donoszą z Pressbnrga, iż rano 25 
b. ro. o godzinie 2 widziano wspaniały me­
teor w południowej stronie. Zjawisko wiel­
kości dwuuastej części tarczy księżycowej, 
błękitnej barwy, trwało przefizło trzy se­
kundy.

* Ac.-demia Sar taCecilia w Rzymie poszle 
na międzynarodową wystawę w Wiedniu cen 
re rzeczy, między innemi 483 kodeksów nie- 
cszacowanej wartości. Florencja każe przy- 
sposobności sporządzić albom faksymiljów, 
obejmujące wszystkie florenckie dokumenty 
dotyczące muzyki i teatru, Livorno posyłr 
portret Mas -.agni’eg >, Salvini’ego i RossF-go. 
Dr. Carotti z Turynu zapowiedział 5000 
librettów Wystawionym także będzie po 
kój Donizet'i’ego z fortepianem mistrza. 
Portretów i autografów nadejdzie mnóstwo, 
a jako osobliwości, mandolina z Kalkuty 
podobna z kształtu do mandolin włoskich

KURJER BERL IŃ SK I

* W Milwaukee zmarł przed parn dniami 
9 1 -letni Ryszard Wnerst, niemiecki pionier, 
który przez lat 48 zamieszkiwał to m asto 
i widział je, również jak i Chicago, małe- 
mi wioszczynami. Wnerst znał dobrze za 
łożycieli Milwaukee: Salomona Jnnean,
Kilbonrna i Walkera W idział on cesarze 
Wilhelma I. młodziutkim księciem i z lat 
dziecinnych przypominał sobie wkroczenie 
Napoleona I. do Berlina po bitwie pod Je- 
ną w r. 1806, również jak i wejście Biue- 
nhera w r. 1814, Wnerst przybył do Arno 
ryki w lats h czterdziesta i dorobił się tam 
znacznego majątku.

KURJER PARYSKI.

* Przed kilka tygodniami, przywiezion > 
do ogrodu zoologicznego dwóch olbrzymich 
szympansów. Małpy nie mogły jednak znieść 
ostrego klimatu i nległy chorobie piersic 
wej, która je wymazała z listy istot żyją­
cych.

* Sprawa zabójstwa Emila Abeillos w 
Cannes, zaczyna s:ę co raz więcej kompli 
kować. Pierwszego dnia, opinja publiczna

j była po stronie męża i głos ogólny zaw y­
rokował, ze Deacoa mordując kochanka swo 
jej żony. pomścił słusznie swój honor znie­
ważony Slfdztwc sądowe, prowadzone z ca­
łą euergją, wykazało sprawę w zupełni? 
ionem świetle. Przedewszystkiem, stosnnl i 
między małżonkami od dawnego już czas-, 
były bardzo chłodne, i z obydwóch stron 
myślano o rozwodzie. Następnie, sam mąż, 
upoważnił swoją żonę do przyjmowania p. 
Abeilles, a wreszcie najważniejszy punk', 
źe w chwili popełnienia czynu zbrodnicze­
go, pan Abeilles przyszedł ze zwykłą wi­
zytą o godzinie 10 wieczorem, i na pi er 
wsze żądanie Deacon'a, natychmiast mn 
drzwi otworzono.

Skutkiem wynika śledztwa, Deacon’a po

KURJER p e t e r s b u r s k :

* Przybył tu znany emigrant bułgaiski 
Stanków i odwiedził natychmiast posła tu­
reckiego Husui baszę, prosząc go, aby z a ­
rządził zdjęcie pieczęci z. jego demu w Brus- 
bR, dokąd był zesłauy na żąuanie przedsta­
wicieli trój-przymierzą i zkąd w przeddzień 
wydani? go rządowi bułgarskiemu uciekł. 
Żądał lówoież, by mu wydano rzeczy i pa 
piery.

* A woje W rem ja  douosi, ze minister­
stwo finansów zamierza ograniczyć prawe 
Towarzystw ubezpieczeń reasekurować ewo 
je ubezpieczania za gruuieą.

Powaizystwo wzajemnej pomocy stu 
dentów nuiwersytetu petersburskieg,, wy­
słało d ; jednego z swoich członków profe 
sora tumskiego, uniwersytetu Pukrowskie- 
go, list z prośbą o zapłacenie zaległe­
go długu. L.st jak zwykle zaczynał się 
od słów miłostiwyj yosudar’  (łaskawy 
parie). Profesur odpisał w następujący 
■posób: Po pierwsze: jawniej^miłostiwyj
go°udar —  a orofesoi, po drugie: nazy­
wajcie mnie wedłng tytnłn, urzędu i stanu, 
a po trzecie: płacić me chcę!44 Nawet sy 
birskie nieJźwiedzie są lepsza od tego oy 
birakiegu profesora —  powiada Kijewskoje 
o *  owo.

KURJER KIJOWSKI.

* w  aule osetyńskim zmrrł w tych dniach 
osetyniec Tho Merdanow w wieku lat 164 
Urodził się w r. 1727 za czasów panora 
nia carycy Katarzyny I

KURJER ODe SKI.

* Do chwrej córki bogatego obywatela 
przy eżdża w tych dniach profesor Bill 

roth, za co otrzyma pokaźne honorarium 
w kwocie 5000 rnbli.

KURJER MADRYCKI.

* Królowa rejentka otrzymała kilka pism 
anonimowych z pogróżkami, że młody król 
życiem przypłaci za stracenie anarchistów w 
Xeresie.

KURJER DUŃSKI.

wałtowna śnieżyca szalała przeć nie­
dzielę od rana do wieczora nad całą Da 
nją. Około godz. 3 popołudniu większa 
część linij kolejowych w Juthndji i Fnnen 
przestała funkcjonować. Komuuikacja wo­
dna, ze Szwecją zwłaszcza, również na czas 
pewien uległa przerwie.

KURJER AMERYKAŃSKI.

* W północnej Ameryce dzieją 8ię od 
czasu do czasu czyny przypominające czusy 
najgłębszego barbarzyńswt W  stanie Ar­
kansas w Texarkana marzyc imieniem Tel- 
ąueb, ^-,óry dopuścił się przestępstwa wo­
bec białego człowieka, został spalony fn - 
blicznie w obecn-sśei 6 tysięcy ehrześcjah 
skiej ndności. Przywiązano nieszczęśliwego 
do pala, podłożono słomę i podpalono Mę­
ki cfiary trwały blizko trzy kwadransa.

* W jzasie wystawy w Chicago będzie 
zaprowadzony pomiędzy Nowym Jorkiem 
a Chicago specjalny pociąg, który w 18 
gadzin przebiegnie przestrzeń 1440 kilo­
metrów

A pfe! a wstyd p ni Patti Czysto yau
kesowsk.m, jędrnym i dobitnym stylem wi - 
ta nowojorskie czasopismo muzyczne Mu­
sical CouCer Adelinę Patti, która i w tym 
roku „p i rsz ostatni odbywa podróż arty­
styczną po Ameryce. Ów powitalny arty- 
knł nosi tytnł: „A  pfe! a wstyd Dani Pat­
ti !“ i wart jest przytoczenia:

„A mugłabyś eię też wstydzić, pati Pat­
ti- już od ćwitrć wieko objeżdżasz świat 
naokoło, a nie postąpiłaś ani o krok na 
przód. Pasja bierze na myśl, źe zawodzisz 
wiecznie stare „B el Raggio44 i „Home, 
sweet home,44 choć w owym okresie Wa­
gner skomponował swe arcydzieła, a Bizet 
napisał „Carroenę44. 0 !  pani Patti! nie 
masaże wstydu w oczach? Czy nigdy nie 
przychodziło ci na myśl, gdyś stojąc przed 
zwierciadłem liczyła swe zmarszczki lnb 
przyglądała się garniturowi sztucznych zę­
bów —  czy nigdy nie przyszło ci na myśl, 
powtarzam, iż zmarnowałaś życie, mogąc
go użyć inaczej. Ohl bądź bez obawy __
ty nigdy nie umrzesz, pani Patti, ani też 
njgdy śpiewać nie zaprzestaniesz. Jesteś 
„Żydówką, wieczną tułaczką;44 przezuaizo- 
nem ci objeżdżać świat naokoło i stać się 
przestrogą dla młodych osób, obdarzonych 
pięknym głosem a niepomierną chci ością 
i ambicją. Jesteś pani wielką irtyetką, tak
—  wielkim, bezdusznym, mechanicznym 
ptakiem śpiewającym. Serce twe nie zabiło 
nigdy żywiej uczuciami Elsy Nie do cie­
bie powiedz.ialby LoheDgrin: „N igdy mnie
0 nie pytać się me ważJ —  bo ciebie 
wszelkie pytania mało obchodzą, chyba za 
dawane przy spisywaniu kontraktów. „1 
cóż ci przyjdzie z twoich zamków walij 
skich, z twoich Nicolinich, meksykańskich 
psów bez szerści i wszelkich reklam ; cóż. 
ci z tego przyjdzie? Nie odzyskasz zmar­
nowanego życia. Kanirek w złoconej zla- 
tce kwili radośnie, lecz orzeł potrzebuj" 
przestrzeni i słońca. Ty mogłaś być orłon
— zostałaś kanarkiem. „Dzięsięć lat już 
ubiegło od czasu, gdy słyszeliśmy cię tutaj 
po raz pierwszy, a jnź wtedy Europa zna­
ła cię oddawna —  no, i przez te lat dzie­
sięć nie wzbogaciłaś się ani o jedną nutkę, 
ani o jedną myśl nową, z  tym samym re 
pertuarem koncertowym produkujesz się we 
wszystkich znaczniejszzch miastach obu 
półkoli; darzysz publiczność wiecznie je- 
dnakiemi da capo, jednakiemi nsmiechami, 
ukłonami, jednakiemi reklamami i inter 
yicws Muzyka od tego czasu weszła na 
inne tory —  ty ją  do miejscu przykuwasz 
więc -m prędzej zniknibsz ludziom z oczu, 
tem lepiej będzie dla sztuki44...

Artykuł powitalny kończy się tak, jak
1 zaczyna —  okrzykiem:

„A  p fe ! a wstyd pani PattiI44



Nr. 59. KPRJER POI SKT. dnia 28 Intego 1892 r.

1 eorja i praktyka.
Nigdy me mieliśray zaufania do przy 

wódców socjalno - demokratycznych stron ■ 
nictw, zawsze podejrzywaliśmy o nie- 
szczerość, obłudę i cele samolubne, zwła­
szcza najruchliwszych i najkrzykhwszycb 
agitatorów W iadom o bowiem, że wielu 
jenerałów socjalnej demokracji, którzy da­
wniej ciężko byli zmuszeni pracować w fa 
brykach lub warsztatach, wyszło na zamo­
żnych restauratorów, kupców, właścicieli 
drukarń itd., i że żyją sobie dostatnio, j e ­
żdżą kosztem partji na kongresy do ró­
żnych miast Europy, gdzie zjadają na 
bankietach potrawy, jakich inni „towarzy- 
8i-;e“ nawet nie widzieli. Przywódcy socjal­
nych demokratów gali yjskich widocznie 
zaczynaią wchodzić na tory wskazane przt z 
niemieckich swych towarzyszów, bo na 
ajety już dn io zużyli ciężko przez innych 
zapracowanego grosza, który uważają wi­
docznie za słusznie pobit rane wynagrodze­
nie za gorliwe szerzenie t e o r y j  socjali­
stycznych.

M ów m y tylko o szerzeniu t e o r y j  so­
cjalistycznych, bo w praktyce socjalno de­
mokratyczni opieknnow-e naszych robotni­
ków hynajmn.ej nie trzymają aię zasad 
Marxa an Laasallc a. Obydwaj wymienieni 
ojcowie socjalizmu oświadczyli się, jak 
wiadomo, za zniesieniem własności pry­
watnej i za uspółecznieniem wszelkiego 
przynosząci go lub m -gącego przynieść zy ­
ski kapitału. T e o r j e  te szerzy u nas od 
lat dziesięciu znany p. Daniluk w swoim 
organie P ra ca , pisemku wychodzącem dwa 
razy na miesiąc we Lwowie.

G dy przecież zażądano od p. Daniluka, 
aby Eistósował swe teorje w praktyce i 
oddał na własność „społeczeństwa robotni­
czego “ Pracę, odpowiedział zwolennik 
teorji M arxa: „ A ,  to co inuegol" i za­
trzymał wymienione pisemko na wyłączną 
»wą własność, m n o , że założyła je  partja 
i zapewniła mu byt przez agi-ację i pre­
numerowanie w setkach egzemplarzy dla 
stowarzyszeń robotniczych

Jeżeli p. Daniluk nie ch e zrzec się n i 
rzecz społeczności robotniczej tak skromne­
go kapitalikn, jaki przedstawia dwutygo­
dnik P rica , cóżby dopiero powiedział, 
gdyby posiadał wielką drukarnię lub fa­
brykę i gdyby te zakłady chciano odebrać 
mu i uspołecznić.

Nie dosyć przecież na tern. O to p. Da 
nćuk, zdając na zgromadzeniu robotników 
sprawę z przebiegu kongresu socjalnych 
demokratów gal.cyjskich, powiedział wedłng 
doniesienia Robotnika, urzędowego organu 
socjalno demokratycznej partji, dosłownie :

„Uznajemy członki sta partji naszej tego 
towarzysza, który zgadza się na nasz pro­
gram, i który poddaje się uchwałom kon­
gresu".

Takie jest t e o r e t y c z n e  zdanie p 
Daniluka— ale na innem stanowisku stanął 
on, gdy tę zasadę chciano stosować w 
praktyce odnośnie do jegi. osoby. O to 
kongres, wychodząc wed ug Robotnika z 
i'«sady, że pismu partyjne me mogą pozo­
stawać pod wpływem jedneg" człowieka 
lecz muszą byc własnością partji, uchwalił 
między innemi, co następuje:

„1 isma wychodzące we L w ow ie: Robot­
nik i Praca, w Krakowie Naprzód, są 
własnością part .

Tak oba pisma lwowskie, jak i krakow­
skie Naprzód, zostają pod kontrolą towa­
rzyszy, należących do partji, sprawozda 
nia Kasowe z pizedsiębiorstw mają być 
po każdem przedsiębiorstwie, z admini­
stracji pism i składek co kwartał, ogłasza­
ne w p isnnch ,"

Pan Daniluk na kongresie przeciw po 
wyższej nchwale nie zaprotestował, lecz, 
jak wyraźnie pisze Robotnik, „przekręci! 
ją  w sprawozdaniu z kongresu" i ani my­
śli do niej się stosować.

Oto moralność apostołów socjalnej de 
mokracji, oto jak głoszone t e o r j e  cto- 
sują w praktyce! Życzym y robotni kom 
szczerze polepszenia b y tu , ale nie prze­
staniemy ich nigdy przostrzeguć przed 
krzykliwymi agitatorami, którzy tylko wła­
sny interes mają na względzie i tucrą aię 
kosztem ludzi, którzy grosz im poswięco 
ny od ust odejmują sobie i swoim dzie

lem szwedzkim; odstępuje mn Estonję, przy­
rzeka pomoc w wujnie z Polską, a nato 
miast nie żąda niczego innego, tylko, żeby 
mu Eryk r ddał Katarzynę Jagiellonkę, sio­
strę Zygmunta Augusta, a żonę Jana księ­
cia Finlandzkiego. Chciał tym sposobem za 
Kurpskiego mieć siostrę króla, aby w bar­
barzyński sposób zemścić się za udzielenie 
schronienia Knrpskiema. Na szczęście tra 
ktat nie mógł być wykonanym, bo Szwedzi 
strącili z tronn szaleństwem dotkniętego 
Eryka.

oiom
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i Fortunata męczennika; ju tro : św. Roma­
na, opata.

R o c z n i c e .
Car Iwan Groźny ni® mógł przebaczyć 

Zygmuntowi Augustowi, że mu nie chciał 
wydać kniazia Knrpakiego, moskc a, który 
ncieki do P ilsk i przed srogością Iwana 
Kilkakrotnie domagał się przez posłów, 
ażeby król polski Zygmunt Augnst Kurp- 
skiego mu oddał; gdy wszelkie zabiegi 
Iwana były dar mne, roupoc^ął napady na 
Polrkę dla na-ycenia zemsty. W  r. 1566 
wys.ał Zygmunt Angust Jerzego Bykow­
skiego z listem do Iwana, upominającym, 
aby zaniechał napadów. W  liście tym pi­
sze król: „W idzę, że chcesz rozlewu krwi, 
mam nadzieję, że Bóg słus’ nej sprawie 
dopomoże."

pan ugościł posłańca królewskiego, do- 
pytyvał g,ę cznle o zdrowie Króla, a po 
tern kazał go wtrącić do więzienia. Zaraz 
potem wojska moskiewskie pod Piotrem Se- 
rebrnym zaczęty łnpić pograniczne kraje 
polskie; rozbił ich w puch pod Czaśnikiem 
Roman Sangnijzjl0ł hetman polny litev ki. 
Druga irmja moskiewska pod Szczerbatym 
j Boratyńskim napadła na Polskę i również 
rozgromioną Zoi tała Natomiast z polskie, 
strony kniaź F Grecki i ów moskal Knrpski 
wpadli w dzierżawy moskiewskie i spnsto 
szyli do szczętu

Widząc Iwan G roźny, że niezdoła w o- 
twartem polu pokonać Polaki, jął się intrvg 
dyplomatycznych. Dnia 28 lutego 1567 ro 
ku zawiera Iwan traktat z  •Erykiem h ó -

Wiadomości kościelne, w niedzielę,
dnia 28 b. m., odbędzie się w kościele 0 0 . 
Augustjanów (św. Katarzyny; odpust bracki 
N Marji Panny Pocieszenia.

W  niedzielę odbędzie się w kościele Bra 
ci Miłosierdzia na Kazimierzu wotywa , na 
intencję przeniesienia zwłok św. Augn 
styna.

W  niidziflę i poniedziałek, odbywać się 
będzie w Kościele N. Panny Marji 40-to 
godzinne nabożeństwo.

Wieczór muzykalno-wokalny połączony 
z pizedstawieniem amatorek leni odbędzie się 
w niedzielę dnia 28 b m. w stowarzyszę 
niu katolickiej młodzieży rękodzielniczej 

Praca". W  skład programu wchodzą: 1) 
Śpiew chóru stowarzyszenia; 2 ) gra na cy­
trze i skrzypcach; 3) deklamacja; 4) ko­
medyjka „Nie m-5w h„p aż przeskoczysz* ; 
5) mgliste obrazy. Z  programu powyższe­
go wnosić możemy, że wieczór „P'&cy 
cieszyć się będzie powodzeniem.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miej­
skiej, odbędzie się w poniedziałek dnia 29 
b m Na porządku dziennym będzie: 1 ) Za­
twierdzenie ofert braci Kossobudzkich na 
roboty ślusarskie i braci Muranyich na ro­
boty stolarskie; 2) uchwalenie dodatkn dro­
ży źuianego dla służb v przy zakładzie Ta- 
lardit; 3) Dalszy ciąg uchwały budżetu na 
r. 1892. Początek p isiedzeuia o godzinie 
5 ej wieczorem.

Na posiedzeniu sekcji szkolnej Rady 
mfa8ta odbytej dnia 26 b. m dopełniono 
wyboru kandydatów na kierowników i nau 
czycieli szkół normalnych miejskich. Z  gro­
na kandydatów dokGnano wyboru 11 nan- 
czycieli, których wyból na najbliższem po­
siedzeniu Rady miejskiej zatwierdzonym zo­
stanie.

Z Kasyna powszechnego. Dnia 1 marca
r. b. t. j. we wtorek w salach Kasyna po­
wszechnego w Krakowie odbędzie się wie­
czorek z tańcami ^Początek o godzinie 8 
wieczór.

W „Ognisku* odbyła się dnia wczoraj­
szego zabawa z tańcami, Sala była przo 
pełniona gośćmi a ochocze pary wirowały 
z podziwionia g d .ą  wytrwałością. Kotyljon 
był baidzu piękny, arrystycznie wykonany 
pod kierownictwom p. Dziubanow3kiego. 
Urozmaiciły go piękne bukiety z ogr-.dn p. 
Micińskiego. Zabawa potrwała jak zwykle 
—  do rana.

Z teatru- Mówią, że komedje szekspiro­
wskie są czasem zbyt brutalne i jaskrawe 
dla dzisiejszej publiczności, przyzwyczajo­
nej do strawy może bardziej psnjącej żo­
łądki, ale w każdym razie del-katniejszej 
w smakp Muże to i prawda. Jak jednak 
oprzeć się potężnemu urokowi tego genjal 
nego hnmorn, owianego tak pugodnym i 
pobłażliwym na świat i ładzi poglądem, 
jak nie schylić głowy przed tą gaierją nie­
porównanych karykatnr, tchnących taką pra­
wdą i takiem życiem, iak nie nledz temu 
czasowi wielkiej poezji, która się nad tern 
wszystkiem nnosi i nadaje kcmedjom tc, co 
z nich czyni arcydzieła literatury wszech 
świata: trzeba patrzeć na rozpromienione
śmiechem, twarze widzów, trzeba słyszeć 
bnrze oklasków, zrywające się po kilka razj 
w ciągn każdego aktu, albo wybuchy sza 
lonej wesół >ści, przygłuszające słowa arty 
stów, a niezawodnie nabierze się przeko 
nania, że Panowie z W erony, Miarka za 
m'arkę, Kmntdja omyłek, Wiele hałasu o 
nic, Stracone zachody miłości, Jak wam 
się podoba, Poskromienie r,łośn:cy, Wszy 
s'ko dobre, co się dobrze kończy Wieczói 
trzech króli i W esołe kumoszki z  Windsoru 
?a rzadko nnaznją się na scena'h dzisiej 
szych teatrów, w' których są tak potrzebne 
zwłaszcza teraz, w chwili npadkn dramę 
tycznego repertnaru Szczególniej nasz te 
atr niezwykłe ma azczęćiie do komedyj 
Szekspira: ile pamiętamy ich przedstawień 
na krakowskiej scenie, wszystkie poszh 
wybornie. Kilka lat temu pani Modrzejew­
ska wystawiła „W ieczór trzech króli", ni- 
tak dawno widzieliśmy ją  i w „W iele ha­
łasu o nic"; wczorajsze „Knmof -ki", bez 
Modrzejewskiej wprawdzie, nie nstępp'ą je 
dnak tamtym i zasłngnją na zupełne, szcze 
re i gerące nznanie.

Trafną wczoraj uczyniono w teatrze u 
wagę, że nasi artyści lnbią grać szekspi­
rowskie kotnedje i nieraz w nich dopiero 
ukazują całą pełnię swojego talentu. T a­
lent jednak pani W olskiej znany oddawna : 
dtngi ma ona za sobą szereg ról odtwo 
rzonych bez zarzutu 1 poprawnych aż do 
najdrobniejszych szczegółów. Że jej słneha 
cze nmleją to nznać i ocenić, dowodem 
wczorajsza manifestacja, Da którą się zło­
żyły dlngie, nienstąiące oklaski i mnóstwo 
Kwiatów, złożonych w hołdzie bardzo za­
służonej artystce. Pan* Wolska grała pa 
nis Kwikli (w przekładzie pani Fryga?)
1 doskonale uwydatniła delikatnemi rysami 
jej prostodaszność, bezmyślność i zepsucie, 
wlewając w stworzoną przez siebie postać 
wiolką werwę i wesołość. Pan Siemaszko 
stworzył Falstafifa, który mn przynosi wiel 
ką chlubę: niezwykle utalentowany ten ar­
tysta szybk.m krukiem dąży „ad astra" i 
zadziwia każdą nową rolą. Wyśmienita 
charakterystyka zewnętrzna uzupełniała ob­
myśloną kreąeję, trzymaną w tonie nmiai 
kowanym i pozbawioną niesmacznej szarży, 
o którą przy Falstafie tak łatwo. W  osta­
tnim tylko akcie wolelibyśmy, gdyby ton 
głosu był trochę ",?ięcej miarkowany. Pan 
Solski ma specjalność w Szekspirze: Chu- 
dogęba w „W ieczorze trzech króli" jest 
jego chef-d’ oeurce ; wczorajszy Skrawek 
(Sleudtr), do najwyższego stopnia chara­
kterystyczny i komiczny, jedno z pierw 
szych miejsc zajmuje w tej galerji. Trndno 
o lepszego dra Cajnsa, jak ten, którego 
stworzył p. Feliksiewicz. Rola niezmiernie 
trndna, w czytanin, ,i*k się wydaje, pra­
wie niemożliwa w naszyib warunkach do 
przedstawienia, wyszła w jego interpreta 
cji naturalnie i bardzo zabawnie.

Dobrymi też byli pp. W ójcicki, Stępów- 
ski i Walczak.

Panna Wojnowska ma zawsze jednako­
wy —  bo zawsze z równą siłą działający 
humor w grze swojej, pod każdym względem 
znakomitej. —  Pani Sieunicka była kumo 
szką bardzo ładnie wyglądającą. — Panna 
Dzirytówna, jako rzeczywiście śliczna miss 
Anna, okazała wielkie poczucie szekspirow­
skiego styl u: ruchy jej, sposób mówienia, 
ubiór, świadczyły o poważuem opracowaniu 
małej, ale poetycznej roli. Pndlika grała 
z wdziękiem i temperamentem p. Koźmin. 
Również na pochwałę Łasługnje w zupeł­
ności parna Kopystyńbka, która rolę pazi- 
ka sir Johna wykonała zupełnie popra­
wnie.

Dziś w teatrze po raz drngi „W esołe 
kumoszki" —  dla czego jednak dyrekcja 
darzy nas we wtorek „Uwielbianym mor­
dercą" — nie pojmujemy.

W Kole literackiem, tem ognisku, w 
którem gromadzi się zawsze jak najaympa 
tyczniejsze towarzystwo nasze, każdy wie­
czór nosi na sobie charakter dystyngowany 
a pełen wesołości, płynącej z szczerej za 
bawy Umieją ta członkowie tego Towa­
rzystwa tak wszystko urządzić przyjemnie, 
tak potrafią zjednoczyć wszystkich gości, 
że zgromadzenie ma cochg nadzwyczaj mi­
łego koła, gdzie się spędza czas, jak w 
prywatnym salonie.

Wczurąjszy wieczór był cżywiony bardzo. 
Kilkadziesiąt osób zapełniło salony Koła. 
Wesoła rozmowa wnet się zamieniła w we­
selszą jeszcze zabawę: do kadryla stanęło 
trzydzieści par z g ó r ą . . .  Należy s ę wdzię­
czność pann Ch., który z zapałem 1 werwą 
prowadzi tańce i nmie je  urozmaicić prze­
ślicznie. Ani na chwilę piawie nie spoczy 
wano: taniec za tańcem zmieniał i układał 
jak w kalejdoskopie urocze grupy nado­
bnych danserak. . .

Guście zapełniali eleganckie salony. Go­
spodarz, szanowny prezes Koła, Juljnsz 
Kossak, niestrndzony i nprze* my ożywiał 
wszystko i wszystkich. A było o kim my­
śleć w tak licznem zgromadzeniu. Między 
innymi znajdowali się ta : pp Chwalibogo- 
wscy, Chmnrscy, DomanioWocy, radca Ban- 
drawski z żoLą, prof. Bandrowski, p Za 
wiłów ski z córką, p Kapliwska, prof. T o ­
maszewscy, p. Kaden, pp Odrzywolscy, 
pani Bronisławowa Dziryt-Szczepankiewiczo 
wa z córką, prof. Bylicki, dr. Władysław 
Ściburowski, pp. Barabaszowie, pp. BGne 
dyktowicz, Ottman, W ielogłowski, prof. 
Zathey z córkami, dr. Doboszyński, p. 
Mendelabnrg, p. Gall i wielu innych.

Około północy, w przerwie, którą można 
śmiało nazwać artystyczną, rozpoczęły aię 
produkcje. Pani D. odegrała na fortepianie 
parę utworów Prof. Bylicki zachwycił 
wszystkich swoją interpretacją, która zy­
skała przeciągły oklask; wieszcie panna 
Stanisława Dzirytówoa, zawsze mile w to­
warzystwie jak i na scenie widziana, z 
w lelkiem powodzeniem na ogólną prośbę za 
deklamowała „Mój walczyk" Gawalewicza, 
którą to deklamację przyjęto bnrzą okla 
sków.

Jnlju-c Kossak prawił miłą niespodzian­
kę gościom. Znakomity artysta wyrysował 
dwa śliczne obiazki, przedstawiające „D inż- 
bę na konin" i ilustrację do wierszyka 
„Tańcowała ryba z raki em" . . .  Obrazki te, 
hekt- gratowane natychmiast, rozdano go­
ściom, wdzięcznym mistrzowi za taką pa­
miątkę

Co pisać więcej ? Oto zakończyć tylko 
wypada słowami żalu, iż niezapomniane wie­
czory w Kole iuż się niestety zakończyły.

Karnawał kończy 8i9 wspaniale. W czo­
raj (w sobotę) kostjnmowy bal w kasynie 
wojskowem zgromadził około stn par oży­
wionych a eleganckich tancerzy. Kostjnmy 
pełne gusta, wyborowych pomysłów, do­
wcipne, a często i przepychem błyszczące. 
Tu przewija s:ę para „excentriqnes“ , czyli 
śfdewi.ków francnzkich, za nią grupa towa­
rzyszy Mikada ; tu urocza szarotka ze Szwaj­
carką, za nimi w kontnsikn hoża Polka, & 
za nią posuwistym krokiem maszerują dwaj 
jednoroczni ochotnicy : jodnn od uraDów, od 
artylerji drugi Ale dziwna rzecz, nie lęka 
ją się pułkowników, bo cały garniz.on sali 
balowej im się kłania. Ależ bo takich je- 
di oroczmaków tylko na sali balowej aię 
widzi. Za jednoruczni&keuci maszenTe pucz- 
tyl.jon, a nie wstydzi ię go markiz fran- 
enzki. Tu i om dzie przebiegnie arlekin, koło 
niego sroczka, ale milutka, a w najlepszej 
zgodzie z krokiem A któż wreszcie zliczy, 
zapamięta i wymienić zdoła te przeróżne 
kwiaty, szkatki, symboliczne postacie

Zabawa była świetna Zaczęta polone­
zem, znakomicie prowadzonym, zawrzała, 
zakis iała walcem, polką, rozhuśtała się ka­
drylem, to znown rozhasała się maznrem. 
Do rana wrzał) ochoczo, a w najlepszym 
tonie trwał bal kesyna wojskowego, w któ­
rym próoz jeneralicji J ogromnego zastępu 
oficerów, wiele cywilnych osób wzięło u- 
dziił. Widzieliśmy tam hr Starzeńskiego 
z żoną, prof. Czesława Pieniążka z córka 
mii pp Juhnów, Różyckich, Uderskich i t. d. 
Bal wczorajszy zaliczyc można do najświe­
tniejszych kreacyj karnawałowych, jakie 
widzieć można. Dodać mnsimy, że uprzej­
mość i uprzedzająca grzeczność świata w oj­
skowego dla cywilnych gości, najmilsze czy­
niły wrażenie.

Wiosenny jarmark na konie, rozpocznie 
się w Krakowie dnia 10 marca b. r. Jar­
mark ten na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie, trwać będzie przez 5 dn\ 
Jarmark na konie szlachetne odbywać się 
będzie w krytej njeżdżalni pod Kapucyna 
mi i na placn przy tejże ujeżdżalni; iar 
mark zaś na konie włościańskie, na placn 
„G roble".

Zamach na Mruczków i Burków! Od
dawna w Zakrzówku, Podgóizu i w okolicy 
zwrócono szczególną r.wagę na znikanie ko­
tów z domów. Nikt nie mógł odgadnąć, jaki 
tego powód. Dopiero w dnin 25 b. m spra 
wa owa rozjaśniła się. W dnin tjm  w Za­
krzówku, zapanował od rana jakiś dziwny, 
niewytłumaczony ruch między konsystującą 
tam kawalerią. Przebiegały w rozmaite 
strony konne posterunki, znoszono jakieś 
paki i paczki, wreszcie nadeszli i pp ofi 
cerowie, uzbrojeni w rozmaite mordercze 
narzędzia. Natychmiast też otworzono paki 
a z pak tych wydobyto 40 kotów, pewną 
liczbę gołębi, dwie świnki morskie i ko­
guta : Na ten widok zgromadziły się liczne 
tłnmy ludzi ciekawych, jaki obrót weźmie 
ta cała dziwna sprawa.

Panowie oficerowie ustawili się jak zwy­

kle na polowaniu,  na oznaczonych pnnkcach, 
wypuszczono dziesięcin kotów i posypały 
się strzały, wielka część nieszczęśliwych 
mruczków zaległa trupem. Po nich wypu­
szczono drugi dziesiątek, trzeci i czwarty 
Następuie strzelano do gołębi, lecz tc szyb­
kim lotem ocaliły swe życie. Dalej zastrze 
!ono dwie świnki,  a nakoniec przystąpiono 
do egzekucji koguta. Dzielny władca śmie 
tnika stał niewzruszenie i dopiero legł za 
t r z y d z i e s t y m  s t r z a ł e m  Uratowano 
też i jednego k o t a  k u l a w e g o ,  gdyż 
spurtsmeni nważali za stósowne nie znęcać 
się nad kaleką.

Całej tej ry erskiej zabawie przypatry­
wała się lndiość wlalce oburzona. Ale tru 
dno, krew buhaterska, płynąca zapewne w 
żjłach dzielnych rycerzy, popchnęła ich do 
tej walki z kotami, w braku rzeczywistego 
nieprzyjaciela, jakkolwiekbądź inicjator no­
woczesnych „ig rzysk ów ", zasłużył sobie nie 
wątpliwie na (zdobienie czoła wieńcem, 
choćby z liś i bobkowy k

Slub. Wo,zora:, o godzinie 7 wieczorem, 
pobłogosławił O. Bernard, gwardjan Zgra­
ni dzenia 0 0 . Kapncynów związek małżeń­
ski, zawarty między p. Bronisławem Śliwiń­
skim, urzędnikiem Tnw, Ubezpieczeń z pau- 

Klementyną Tańską. W czasie ślnbu 
odśpiewał chór kolegów pana m!ode?o poi 
liyrekcjj p. Detza „Veni Cre&tor" i „Ava 
Maria". Po obrzędzie kościelnym ndał się 
orszak ślnboy do pp. Tańskich, krewnych 
panny młodej, gdzie był ze staropolską go­
ścinnością podejmowany.

Bal W „Zgodzie*. KoDiec karnawałn za­
powiada stę świetnie, sąd ąc z zabawy, 
iaka wczora j miała mie sce w Stowarzy»ze- 
niu „Zgoda*. Nazwa towarzystwa odpowia­
dała zupełnie hnrmonji nadzwyczaj miłej, 
jaka wcziraj tn panowała. Nie będziemy 
szczegółowo opisywali ani wybornego uspo­
sobienia uczestników balu, ani piękności 
dam i elegancji ich toalet, ani energji, z 
jaką pauuwie krzesali iskry przy hełnbcarh 
:n zura:  wszystko to trzeba było widzieć i 
podziwiać.

Gwarno i rojno było w rzęsiście oświe­
tlonej sili. Pod kierownictwem pp. Dziu- 
banowskiego i Splicbana tańce drgały ży 
ciem i prawdziwie młodzieńczą werwą.

Wymienić wszystkich nczestników i po­
liczyć piękne panie, które błyszczały uro­
dą — znaczyłoby opis ć każdą z osobna; 
rzecz to do wykonania nie tak łatwa ; wo­
limy też ograniczyć się na prostem za­
znaczeniu świetnej zabawy i wybornego n- 
sposobienia, jakie panowało na balu Nad 
samem ranem rozchodzić się poczęli wszy 
s y, jak najmilsze wynosząc ze „Zgody" 
wspomnienie.

T E A T R U  K R A K O W S K IE G O .
W niedzielę 28 1 tego .- W esołe kob ety 

z Windsoru komedja w 5 aktach Szeks­
pira.

Ostatnia poczta.

B u d a p e s z t  26 lutegG Izba niższa 
uchwaliła jednogłośnie wn osek Ludwika 
Tiszy co do wystosowania adresu do C e­
sarza oraz ustauowienia komisji adresowej 
z 21 członków Uchwalono następnie po­
większyć każdą z komisji fachowych o je ­
dnego członka i ustanowion) komisję dla 
prawu wodnego.

P a r y ż  26 lutego. Demokratyczna le­
wica senatu uchwaliła rezolucję, w której 
otwiadc a, że republika fraueuzka qie m o­
że dopuścić żadnej obcej interwencji w 
sprawach polityki wewnętrznej. W obec te­
go wyra la demokratyczna lewica życzenie, 
aby przesilenie ministerjaine rozw ązalo się 
tryumfem ducha świeckiego nad zachcian­
kami klerykalizmu.

P e t e r s b u r g  26 lutego. W edług urzę­
dowego ogłoszeuia w rosyjskiej artylerji
wałowej utają być zaprowadzone szybko
strzelające stalowe działa o kalibrze 57 
mm

P r a g a  26 lutego. Namiestnik hr Thun 
udaje się do Wiedn a. Podróż jego stoi w
zw.ązbu z ulożeuiem odpowiedzi, jakiej
rząd udzielić ma na wniosek odroczenia 
punktacji ugodowych, oczekiwanej ze stro- 
nv czeskiej lub konserwatywnej. Rada mi 
nistrów również miata się tą kwcstją zaj­
mować.

P a r y ż  26 lu.ego. Ostatnia mowa ce­
sarza Wilhelma nie przeszła tu bez wraże­
niu. Journal des Debats pisze w tym wzglę­
dnie:  Jesteśmy bardzo ciekawi, jak Niem 
cy przyjmą życzenie cesarza, aby niezado 
wolcui wy wędrowali. Wilhelm twierdzi, że 
Niemcy przechodzą teraz z lat dziec;nuych 
do młodzieńczych. Może to zr.tem nie jest 
stosowna chwila krzyezyó im w n szy : 
„Supre ‘oi lex regis rduntas / “ Soleil, organ 
Orleanów, widzi w manifestacjach berliń­
skich robotników bez zarobku, straszliwie 
ironiczną odpowiedź na optymistyczne w y­
nurzenia cesarza. Otrzymał od ludu 
„dankbare Zustimmnng", o której mówił.

Sióde pisze: W wojsku cięgi szpicrutą, 
w wars7t- oie liche v ynbgrodzenie, w publi- 
oznem życiu twardy ucisk, przy wyjaździe 
uciążliwe przępisy, a w perespektywie 
krwawa wojna. Konstatujemy fakta najzu­
pełniej obojętnie. Los Niemiec nic nas nie 
obchodzi, ale da się zauważyć, że w Ber­
linie jak w Rzym ie wszystko dąży do 
kryzys, z której ciężko będzie wyjść cało. 
Justice kończy piorunujący artykuł: Bie­
dne Niemcy ! Biedua Europa !

r s z e b c i©  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

karzystoJejszemi warunkami

W i e d e ń  27 lutego. AuBtrjackt Zakład 
kredytowy ziemski przyznał członkom 14 
złr. dywidendy. 20 jirocent czystego zy­
sku, wynoszącego około 430 000 złr. przy­
dzielono do funduszu rezerwowego.

P r a g a  27 lntego. Młodoczeaki klub 
ubywatelski w Starej Pradze, odbył 28 
b m posiedzenie, na którem wszyscy m ó­
wcy występowali przeciw ostatnim oświad­
czeniom staroezechów, i wystosowali do re­
prezentantów okręgu w Sejmie, burmistrza

Scholza i architekta Biebla żądanie abv 
złożyli maudaty. Deputowany du Rady 
państwa Ul ’z°k, powiedział: Ja! ąż wagę 
przywiązać można do oświadczeń starooze 
chów, f-koni deputowani staroezescy p>- 
wołali się na związek z feodaluą szlachtą? 
Jest przeci i powszechnie wiadomtm, że 
feo lalua uzla lita robi to lylko, co chce 
hr. Taaffe, a że ten je-t pr/.ychylny 
Czet bom, o tem nikt nie wąlpi Starooze 
si pragną < bałamucić i oszukać. G dyby 
<bcieli postąpić uczciwie wobec narodu, 
złożyliby swe mandaty . kandydowali na 
nowo. Wybranoby ich też znowu, gdyby 
przyrzekli, że nie będą się stosowali do 
swych pierwotuych zobowiązań. M ówca 
przechodzi do zajść wiedeńskich, T o  bu- 
tue m.asto —  mówi — żąda, abyśmy mu 
nowe miljony rfiarowar P  Jrjotycznym na­
szym obowiązkiem jest, sprzeciw.ć siętemu- 
Z  tego powodu podburzają na dug, mlodorze- 
ckich deputowauych, pospólstwo wiedeń­
skie. N .e byłoby nic dziwnego, gdybyśmy 
zażądali, aby parlament przeniesiono z W ie 
dnia do  ̂ jakiego innego st leoznego mia­
sta, i nic nam nie pozostanie, deputowa­
nym mfodoczeskim, jak tyiko z rewolwe 
rami powrócić do parlamentu wiedeńskie 
g"

Dep Podlipuy napadł ostro na hr Taa 
ffego, i wykrzykną; wśród burzy oklasków: 
„Quousque tan dem !.. “ Zgromadzenie u 
chwaliło rezo’ u cję, w której przeciw po­
stępowaniu staroezec hów dtpu 'ow anyc’ i za 
łożono energiczuy protest.

Narodni Listy  przemawiają za związ­
kiem Czechów morawskich z młodoeze 
chami w Izbie gdyż tylko wspó'ne dzia­
łanie wezystkich reprezentantów kra ów  ko 
rony czeskiej, może doprowadzić do cze- 
goe,

B u d a p e s z t  27 lutego. Izba węgier­
skich deputowanych ukonstytuowrła się 
wczoraj Pierwsze wystąpienie nowego pre­
zydenta br Banffy’ego wywarło i na lite  
ralnem stronnictwie dobre wrażenie.

B u d a p e s z t  27 lutego. M-nister skar­
bu przedłożył w Izbie poselskiej budżet 
na rok 1892, projekt i kosztorys robót 
regulacyjnych na Dunaju około „Żelaznej 
bramy", oraz projekt ustawy, podwyższa 
iący pensje urzędnikom państw iwym 

P e t e r s b u r g  27 lutego. Petersbursk /a 
W:ed. dowiadują się, że rząd rosyjski o d ­

roczył zawarcie nowych traktatów handlo­
wych z państwami Europy zachodniej i 
1 ragnie zaczekać na wyniki nowego syste­
mu cłowego.

B e r l i n  27 lutego. Biskup K opp wy­
dal okólnik do duchowieństwa swego, za­
kazujący dzieciom katolickim brania udzia­
łu w nauce religji protestanckiej.

B e r l . n  27 lutego. Biskup mogunoki 
założył protest do ministerstwa przeciw 
rozporządzeniu, zakazującemu uczącej s:ę 
młodzieży należeć do kongregacyj marjań- 
skich.

L o n d y n  27 lutego. Kwestja rozdzie­
lenia kościoła od państwu budzi w Anglji 
ogromne zaięcie. Liczba zwolenników roz­
działu wzrasta i nic tu nie zmieniło odrzu­
cenia wniosku 8mith’a, co do odłączenia 
od państwa kościoła walijskiego. Wielu 
duchownj ch z kościoła państwowi gc wi­
dz-' w związku z państwem ciążące więzy. 
Jeden z p.erwszych kaznodziei Londynu, 
archidjakon Farrar z Westminsteru, wyra 
ził się o tem niedwuznacznie w izbie niż­
szej. Podczas dyskusji padło po stronie 
liberalnej godne uwagi słowo, że państwo 
we i majątkowe prawa kościoła stanowiły 
największą przeszkodę dla jego wpływu na 
masy

K o n s t a n t y n o p o l  27 lutego. Wul -  
kowicz umarł wczoraj wieczorem.

S o f  j a  27 lutego. Roc.zuicę urodzin ks. 
Ferdynanda obchodzono tu jak c święto na 
rodowe. Kilka osobistości otrzymało orde­
ry bułgarskie Stambułów, który od czasu 
wypadku w saniach po rac pierwszy uka­
zał się publicznie, wygląda doskonale. O  
becni składaEi mu serdeczne życzenia.

Na balu, urządzonym wczoraj przez au 
s trjacko-węgierskie Towarzystwo dobro- 
cz) nności, był książę Ferdynand przed- 
nrotem serdecznych owacyj.

R z y m  27 lutego W  Izbie postawił 
Perrone wniosek o wybranie komisji, któ- 
raby zbadała, czy i o ile moż iwem było­
by, bez osłabiania siły sbrojnej W łoch , 
prreprowadzić zmiany w organizacji woj­
skowej, umożliwiająoe oszczędności w bu­
dżecie armji. Wczoraj toczyła się w Izbie 
dyskusja nad tym wnioskiem Minister 
wojny nie zgadza się na wniosek Ferrone 
go. Na uwag- Imbrianiego oświadcza, że 
granice państwa uważa za dostatecznie o - 
słon-ęte W  interesie szybkiej mobilizacji 
wprowadzi-no system „reg oualny" w kilku 
korpucach, i okazał on Się skutecznym 
Minister kończy prośbą o cofnięcie wnio­
sku Perronego. Przeciw wnioskowi prze- 
mawisli rówuież j  Luu.iero i Sangiacomo. 
Ten ostatni wyraził zdanie, że glosowanie 
nad wnioskiem będzie rozstrzygającem wo 
tum Izby w sprawie polityczuej, ekonomi- 
czuej i wojskowej syiuacji W łoch.

B i a ł o g r ó d  27 lutego. Na uczoraj- 
szem posiedzeniu Skupezyny, podczas o - 
brad nad projektem ustawy o reorganiza­
cji kontroli państwowej wywołała żywą 
dytkurję Eprawa nominacji urzędników, 
którychby minister sprawiedliwości tylko 
potwierdzał. M ini-ter sprawiedliwości o - 
świadczył się s anowczo przeciwko temu, 
stawiając kwestję ziufania. Wniosek prze­
kazano komis,'.

Rozruchy w Berlinie.
Berlin 27 lutego. Rozruchy robotuicze 

trwają nieprzerwanie. Na placu Opery roz 
pędziła policja białą bronią około 500 
osób. W okolicy ratusza ró enież przyszło 
do starcia z policjantami Wezuraj pod 
czas zaciągania warty nu żarnie o wpół 
do pierwszej po południu,^ policja prze­
szkodziła tłumowi wtargnąć na dziedziniec 
zamkowy, płazując go szablami. Konni 
policjanci rozpędzili zbiegowisko. U pieka­
rzy rzeźników i zegai mistrzów powybija­
no okna i powywracano wystawowe prze­
dmioty ; aresztowano z tego powodu 22 
osoby. Zgromadzenia niedaleko Kmser- 
Wilhdm-strasse i giełdy policja rozpędzi­
ła szablami, nie raniąc nikogo.

Ankieta w sprawie uregulowa­
nia waluty.

Wiedeń 28 lutego. Ankieta w sprawie 
uregulowania wa'u:y zb erze się dnia 8 
m arm D o udziału w ankiecie powołał mi­
nister skarbu między innymi prof. dra J ó ­
zefa M i l e w s k : e g o  z K rakow a, oraz 
prof. dra Tadeusza Piłata i dyrektora ban­
ku kraj, iwego Alfreda Zgćrskiego ze L w o­
wa.

Mowa cesarza Wilhelma.
Berlin 28 lutego Hamburger Nach-  

richten zapewuiaią że nie mogą krytyko­
wać muwy cesarza Wilhelma, ponieważ 
ogłoszę no ją  w Reichsanzeigerze bez pod ­
pisu któregokolwiek ministra. Wskutek 
tego m ow j wyraża tylko prywatne zapa­
trywania cesarza.

Jfowy gabinet francuzki.
P a ry ż  28 lutego. Loubet utworzył na­

reszcie nowy gabinet On sam obejmuje 
obok prezydjum tekę spraw wermętirnych, 
Riuaid tekę sprawiedliwości, Piette robót 
publicznych, Cavaignac marynarki. Frey- 
cinet, Eihut Jnljur.z Lu Rocbe, D eve'le i 
Bourgeois zatrzymnją teki, które piasto­
wali do tej pory.

Rozwiązanie Sejmu bukowiń­
skiego.

Wiedeń 28 lutego Wiener Ztg. ogła­
sza patent cesarski, rozwiązujący S 'jm  bu­
kowiński. W ybory mają się odbyć w 
marcu

Rozruchy w Berlinie.
Berlin 28 luteg W czoraj był w ca- 

łem mieście spokój Tylko o godzinie l/22 
pow stać bijatyka Kiedy policja chciała 
rozpędzić tłnmy. zrzucono jednego żandar 
ma z koma. Z  tego powodu wzburzeń- po 
licjanci rzucili się z pałaszami na ekscenden- 
tów, którzy rozbiegli się z krzykiem,

B e r lin  28 lutfgo Kreuz Z t j  od p o ­
wiedzialnymi za rozruchy robotnu-ze czyni 
liberalnych nauczyciel- a dalej donosi, że 
wiedeńscy gieldziarze już naprzód mieli 
wiaJomość, że w Berlinie wybuchną roz­
ruchy

Berlin 28 ljitogo Ponieważ dyrektor 
policji odebrał wiadomość, że eksced-nci 
gromadtą się po za or.rębeir Berlina, aby 
następnie wtargnąć do stolicy, skonsvgno- 
wano w okręgu dolno barnimskim całą żan- 
darmtrję. Posterunek wojskowy na strzel­
nicy, udzie znajdują s.ę znaczne zapasy 
prochu i dynamitu, znacznie wzmocniono.

Berlin 28 lutego. Wczoraj między go 
dziną 6 a 9 wieczorem, ponowiły się roz­
ruchy na Rosenthaleratrasse i Bremuen- 
sirassa. Policja występowała wszędzie prze­
ciw ekscendent m z całą surowością, rą­
biąc ich i rozpędzając. Mimo to motłoch 
zbierał się na innych m a lca ch  Sklepów, 
jak się zcfaje, nie zraboweno, bo je  wcze­
śnie pozamykano. Kuka nhc zamknięto. 
Właścicielom domów polecono, aby uie po­
zwalał, lokatorom wychodoić na ulice

Z caratu.
P e te rs b u rg  23 lutego. Po przeglądzie 

\voj'ka powiodz ał car do jeneralicji mię­
dzy innemi, co następuje: „Jesteśmy w
ręku Boga, ale spodziewam się. ł e w c h w i  
li potrzeby wojsko okaże się tak dziel- 
nem, jak obecoie".

Na przyszłą wiosnę armja rosyj-ka p o - 
1 zieloną zostanie na trzy części. Armją 

północną ma dowodzić wielki książę W io 
-Izimierz, zachodnią generał R urko, a p o ­
lu lu io»ą  jen-ral Dragomirow. Naczelnym 
-.'odzem będzie szef generalnego sztabu 
Obruczew Wzdłuż gra licy austrjackiej i 
pruskiej rozlokowano 300.000 konnicy, a 
z yłaszcza kozaków

B erlin  28 lutego w parlamencie krą­
żyła pogłoska, że narodowo liberalni i w ol- 
n --konserwatywni przyjaciele prosili ks. Bis­
marcka aby wobec dzisiejszych zawiklań 
politycznych przybył do Bcrliua i zajął swe 
m.ejsce w parlamencie. Ponieważ op nja 
publiczna nawet w kolach woluomyślnych 
przechyliła się ns stronę byłego kanclerza, 
przybycie jego do stolicy nie jest wyklu-
o-rnnaczone.

N A D E S Ł A N E .

k  Dr. Tadeusz Raczyński
otworzył m o j i .-s

kancelarję adwokacką
w k rak ow te  

przy n i. F loriańskiej, l. 36,
II. p iętro.

a :

Docent. Chirurg, i  O n u er . Jagieł.

Dr. Aleksander B osso isk i
prsepr owadaił się 2120

do domu !. 35 przy ulity 
Floriańskiej.

Do dzisiejszego nume­
ru naszego pisma załączamy 
dla Prenumeratorów miejsco 
wych i zamiejscowych: „Cen­
nik Nasion S. Mikucklego" w 
Krakowie

K a n t o r  w i i i i i  i  c .  t  i i i n  U
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  1. >0. Zlecenia
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 

Hornia prowizji.



4 KURJER POLSKI, dnia 28 lutego 1892 r. Kr. 59

Istniejący od r. 1874 w Krakowie
%

Magazyn Mebli
Wielki wybór. Ceny przystępne.

LEONA WIECZORKOWSKIEGO
W  K RAK O W IE,

przy u l, F lo rja ó sk ie j, i. 28, dom O. Księcia Lu­
bomirskiego (Dokąd się przenosi Redakcja „kurjera

Polskiego1*).
Podejmuje się takie wszelkich robót dekoracyjnych, ta 

picerskich, oraz tapetowania pokoi.

N a  i n o w s z e  ź u r n a l e .
Ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję z wy- 

! sokim szacunkiem
L eou W ieczorkow ski.

Telegramy: Kraków L. Wieczorkowski. 191(1 5 2 )^ ^ ^

!! Sensacja!! !! Sensacja!!
Ważne dla rodzin obcych i tutejszych.

PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA CZERMAKAo
Wskutek zaangażowanych nowych sił i z powoda przygotowań do 

następnych przedstawień będzie lokal przez Sobotę i Niedzielę zair pięty 
W poniedziałek dnia 29 lutego a następnie każdego dnia będą się odbywać

Wielkie międzynarodowe Przedstawienia.
P i e r w s z y  w y s t ę p  l ś l ( ’ ?)

• Ś p i e w a c z k i  w i e d e ń s k i e j  L U D W I K I  Z I K A  
i kom ika H. BITTNERA

! !  N o w o ś ć ! ! !  Po raz pierwszy ! ! '  N o w o ś ć  ! ! !

SJI Partja Klabriasza ^
W ielka komiczna sensacyjna scena. Przedstawiona w Peszcie 500, a w 
Wiedniu 470 razy z niesłychanem powodzeniem. Program zupełnie nowy. 

Początek o godzinie 8 wieczór. Wstęp 4 0  centów.

r + Z + Z + I+ Z <  > z + z + z + z * z + z + z <  > z + z + z
Mam za szczy t donieść Szanow nej Fnbllcznoścl, iż o tw orzy łem  dnia 

| I go lntego u J t u *  p

z wyrobami rymarsko-siodlarskiemi
przy ul. Karmelickiej, Nr. 17.

Polecam sw oje w y rob y  z najlepsze*" zatnni! i rzemienia, ja k o  to : 
siod ła  i mundsztuki specjalnie na konie PP. OFICERÓW, kompletne nbrania 
na konie zap rzęgow e, oraz podejmnję się w szelk ich  reperacji i przeróbek. 
R oboty w ykonuję  pospiesznie I tanie Z (Uważaniem 13* i  iM

F R A N Z  K N O F P ,
b y ł y  z arząd zający  w a rsztatam i rym arskiem i przy c. k. A rty lerj i  polowej.

3 S S S S S S S S S  S S 2 S S  8 3 S Ś 3 S S

ZYGMUN1 GĘDZIERSKI.
P r a c o w n i a

wyrobów ślusarskich
w Krakowie,

Główna Fabryka n lica  Długa, Nr. 20; Fi>ja 
ulica M ikołajska, Nr. 4.

Podejmuje się wszelkich robót w za­
kres Ślusarstwa wchodzących, jako to : 

budowlanych, maszynowych, regulowania . stęplowania wag wszol 
k.ego rodzaju wraz z ciężarkami, reperacji pomp Żelazn, i sikawok.
Przyjmuie wszelkie roboty konstrukcyjne, jakoto : dachy żelazne, mo­

sty, cieplarnie, latarnia sohodowe itp.
Posiada wyłączne zastępstwo na Galicję Fabryki żaluzyj s'alowych  
z zamykaniem i odmykaniem bez na;mniejszego łcskotu, nowo ulepszo 
nych, z zamkami Wertheima; markiz sklepowych z m ły n k a m i  raj 
świeższego wynalazku, kszłałtu okrągłego i mało zajmującemi miejsca, 

jedynej na ca łą  Europę firmy L Robiosek w Wiedniu.
Zakłada dzwonki elekJryczue, telefoiy i g rom oh n , y, mipiawia ma-zvny du szyiia 
wazelki h systemów. Zarazem posiada w łim ei kompozycji przjrzady zabezpieczające

przeciw kradzieży. 11914-10
Obstalunki i drobne reperacje wykonuje szybko i rzetelnie 

p o  o e n t r c h .  u a d o r  p s  z y s t ę p n y o ł i .

O
RADOMSKI I ZADUROWSKI

o , 
•o 
08 I

w K rakow ie, przy u l ic y

polecają

G rodzkiej, Nr.
5
80

5P 5

^ swój skład maszyn do szycia i pracownię mechaniczną.
» ‘ Raty tygodniowe 1 zlr., miesięcznie 4 złr., gotówką 

o 10°/0 taniej. Gwarancja 5 lat.

j Dla Kółek rolniczych tudzież dla Zakładów woj- -o 
w skowych, naukowych i dobroczynnych znaczny i*

5  i opust. *•
. 2 1 •^  Za naprawione u nas maszyny dajemy odpowiedniej “

gwarancję. ó0i9-?j^

m
N O W Y  M AG AZYN

M E B L I
przy ul. Wiślnej, 1. 3, i876(36- î

w lokalu dawnej Spółki zjednoczonych stolarzy.
W yroby lapicerskle L cdw lka  Cho- 
suaka, poleca w w lelkiio  w yborze: 
gotow e garn itu ry , w yście lon e  tr w a ­
le, gustow nie, i  m aterja łn  w  najle­
pszym gatunku, także i n iew yście - 
lone w różnych n a jśw ieższych  fa- 
sonaoh oraz gotow i m aterace w łó -  
olenne 1 w ktad y sprężynow o i. t. d. 
Podejmuje się w sze lk ich  urządzeń 
dekoracyjnych , tapetow ania pokoi, 
w yk lejab ia  materją, dywanam i, prze- 
ścle an a starych  mebli 1 robienia 
stór. w  miejscu i na prow incji, po 
cenie m ożliw ie najniższe.). Probi ma- 
te r ji, rysunki mebli i dekoracji na

W yrooy  sto larsk ie  W ła d ys ła w a  On 
vala, odpow iadają w szslkim  w ym o­
gom specjalnego m eblarstw a, g u sto ­
w nie, trw a le  budowane, z suchego 
drzew a, są w  znacznym  w yborze  

na składzie.
'a k  znajdujące się aa składzie, ja  

koteż i zam ówione, co do pow yżej 
wym ienionych zalet, ja k  rów n ież l 
cen nizkieh, mogą w spółzaw od n iczyć 
z najleDSzeml zakładam i wiedeń- 
skiem i. Dla pp. w ła śc ic ie li dom ów 
polecam szafk.' na listy m ieszkań­
ców  jo t o w e  i zam ów ienia na nie 

przyjm uję.
żądanie w y s y ła  się franco.

Za rzetelne wykonanie roboty ręczymy.
Polecam y rów nież znajdujące się na sk ładzie  sn tyk l i takow e przyj 

mujemy w  komis. ' 9 i

Ludwik Chomiak,
tapicer.

S 8 8 8 8 8 i 8 8 8 8 1 8 2 8 S E

Władysław Duval,
stolarz.

HANDEL TOWAROW KOLONIALNYCH
w i e l k i  w y b ó r

W SZELKIC H GATUNKÓW WIN. 4 !
araku, rum u, koniaku i ro /m aity  cli 

L I K l e r Ó  " W  krajow ych i zagranicznych,
polecaja  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l e  firmy 1 ’ 2( i»-20)

nG. M. GOEBEU I SYNOWIE
II u 1 i c a O r o (1 z k a,  N r. 15,

ST. GOEBEL I J. BILEWSKI
O b o k  h a n d lu  P O K O J E  G O Ś C IN N E .

U  P i w o  p i l Z n e A s l L i e  lia szklanki.

%
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P V rw sza kouc.

FABRYKA GILZ (TUTEK) g
i wyrobów kartonowych

ZYGMUNTA BOGUCKIEGO 5
Kraków, Łazienna 5 F ilia : Karmelicka, 21. B I

Wyrabia gilzy klejone i maszynowe z oryginalnych bibułek fran- [4' 
1830;R3 ?i cuskich. Ceny fabryczne. ^

1* P. Kupcom odpowiedni rabat. “W l

S K Ł A D  
TOWAROW ŻELAZNYCH i NORYMBERSKICH

pod firmą

EMANUEL TILLES
W  K R A K O W I E )

przy u licy  G rod zk ie j, L 16, (we własnym Aomn).
. Poleca swoje za;asy towarów, 'akoto:

• Noże, widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, no- ^  U życzki i brzytwy. Wagi balansowe, kachenne i decymalne Przy- i, 
rządy i naczynia kuchenne, żelazne i blaszane emaljowane. Samo­
wary tulskie, tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, 
okucia i t. p. Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne, 
tace przed piec, łóżka, umywalnie i wieszadła Ceny najnmiarko-

wańsze i stałe. 12 o io)

(Sś.

•T'

Oryginalne grab!arki (Ti 
gry) Stoddarda w Ohjo, 
w Ameryce, z siewnikami 
do koniczyny i bez tych 
ie , siewniki ręczne nni 
weraalne amerykańskie, 
siewniki ręczne kupkowe 
do buraków, siewniki do 
rzepaku, siewniki szenko 
rzutne i rzędowe, maSZy 
ny do czyszczenia koni - 
czyny, pługi wszelkiego 
gatunku, brony i wszelkie 
inne maszyny i r ar sędzia 
gospodarcze najlepszej kon­
strukcji i najtaniej, poleca

J. B. PRllW ER, Kraków , F lorjań sk a  32.
O  rychle zamówienia prifsrąo. 4; --fi.

Istniejący od 1S60 roku w Krakowie.
I Z  A T i L A D  P O G R Z E B O W Y

„CONCORDIA".
Urządza pogrzeby cd  najskromniejszych, do imjwspanialszych, p o : 
nmiarkowaDych cenach, ze ścisłą punktualnością 1’ osiada składy | 

[trumien rozmaitego gatunku, tak z metalu,jakoteż i z drzewa. N ej- 
wykwintidejsze własne karawany, karety, powozy. Konie do wy- 
boru Magazyn zaopatrzony we wszystkie przybory pogrzebowe. Zakład 
przeprowadził już około 5000 pogrzebów za które posiada dzię- 

j kczynne listy
Zamówienia przyjmuje we własnej realności, przy ulicy Zwierzy­

nieckiej, Nr. 32, w Krakowie
J .  T T .  w łaścicie l zak ładu .

Depesze: „Concordia', Pękalski. Kraków. ^  7* 0

im

I

Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y  
K A R O L A  F R E E G E

założony 1860 roku

Kraków, ul. Lubicz 1. 30. (Pilja ul Szewska 1. 4).
Poleca Szan, Publiczności najpiękniejsze wyroby: 

W ieńców, Bukietów, Koszyków, W achlarzy, Garnitu- 
'( rów  ślubnych i balowych, według najnowszych m odeli 

paryzkich i wiedeńskich.
P n f l  f t j m  i i j i a  się dekoracji salonów rośli- 

uami, jakoteż ubierania stoiów na uczty świeżemi 
kwiatami.

W i e l k i  w y ń ó r  r o ś l i n  w pię­
knych i bujnych okazach, które na wystawach : wiedeń­
skich, lwowskich i krakowskich odznaczone zostały 
licznemi medalami, oddawać mogę po cenach znacznie 
niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej 
W ł a a n e J  p r O C i n l Ł C j i  a nie importowa­
ne 2 5  P r u s .

W ysyłki na prowincję uskuteczniam punktualnie, przy 
nader starannem opakowaniu.

Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu- 
blicznośoi, zostaję
(13.y) z wysokim szacunkiem

K A R O L  F R E E G E .
Telegr : FREEBE KRAKÓW
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M A G A Z Y N  B R O N I
i w szelkich przyborów  m yśliw skich

B0LFSUWA GLINIECKIEGO
W  KRAKOWIE, i959(Łt '/)

zaopat'zonv zosta1 w wfczel-ą t o r o n i k  aaa. . - najdosIfODal- 
szy h i najn >ws*ych syit mów, z piirwazorzędnycli i.ibryk angielskich, fran- 
cnzkich, belgijskich i czeskich, sp zcdaje takową po najdokladai jszera wypró- Ml 
bowanin, pod wszelką gwarancją po cenach bezkonkurencyjnych, a ruiauow c ie : I I  

S t r z e l b y  cdtylcowe (wyró > belgijski) systemu Lefaucheui, od 
zlr. 18. odtylc . syst Lancastra, od złr. 25. S t r z e l h y
Ha nmcrless, S t r z e l b y  li kkości pióra (Fusil plume), S t r z e l b y  
iglicowe, syst Teschneta, Dreyzego i t. f .  Bogaty wybór r e w o l w e ­
r ó w  wszelkiej Konstrukcji, od złr. 3-. 0 do złr. 85.

P a t r o z i y  do ws'ystkich systemów b'oni, w ośmiu gatunka'h, 
T w a . r t 3 . o 4 r u K u l e  eipansiwne, okrągłe i ttoikowc, P r a y .  
T n l t l Ł l  t°kt.nrowe i filcowe.

Wszelkie możliwe p r z / b o - y  1  p r z y r z ą d y  do strzelb, 
robienia patronów, noszenia zwierzyny, dl i naganek i t. p. 
do szermierki, wyroby skórzaue, najnow>zy fason k u r t e l s  myśliwskich, 
b u t y  z filen i gani, o z a p k ł ,  r ę k a w l o r . l c l  t p.

Łaskawe zlecenia uskuteczniam odwrotną pocztą.
Cenniki lllustrowanc wysyłam na żądanie bezpłatnie.

i

% - ttonzesienie. ^
Nmicjnisem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że

Filja wiedeńska
Heiimana Kohna i Synów

m l .  G r c u l z k a ,  1 .  9 ,  X .  p .

"istała bogato zaopatrzoną w wielki wybór go­
towych

§
i
OKii

na sezon zimowy i wiosenny
w własnym zakładzie wykon mych, w najnowszym fasonie,

po zdumiewająco nizkieh ceuach.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Saan. P, T. Pu­

bliczność dokładnie uważać na numer domu, gazm nasz I 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem

Heilman Kohn i Synowie, 
ulica Grodzka, L. 9, I, piętro.

^ If ł s i łu  I1 2 C 7 P ' w w <edniu? w Krakowie, ul. Grouzka, L 9 
O a la l lJ  I la o Ł u .  w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 
w Biały (Bielsku) w Opawie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rze­

szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie 5

!! Baczność!!
Najlepsze płótna korczyn- 

skie, czysto Imane.
grubsze i cienkie webow^ d i koszule, 
prześcieradła bez sxwu, 150, 165 1 180 
ctm. szerokie, dymy, ręrmiki zwykłe i 
tureckie zdrowia, chnstki webowe do 
nosa, drelichy ua liberje; płótna żaglo­
we. obrnsy, serwety itp., wy'•oby w miej­
sce zagranicznych, poleca łaskawym 
względom Wł. Gonet, Zakład wyrobów 

tkackich w Korczynie ad Krosno 
Cenniki I próbki żądanych gatunków  

franci

Potrzeba

PRAKTYKANTA
do zakładu optyczno - njeebani- .  
cznego i elektro - tecbnicznegj. (| 
Kandydaci muszą mieć najmniej ,i 
15 lat wieku, oraz przedstawić \ 
świadectwo z ukończonych czte 
rech klas normalnych. Bliższa 
wiadomość u p. Zygmunta Ge- 
dzierskieg?, M<Vcłajska, Nr 4

153(2.#)

Realność
w środku rynku Klepurza położona, 
z dwoma oficynami nowemi, placem 
pod budowę, w miejscu dia handlu 
jedynem, jest każdego czasu do 
sprzedania. Kap:tał 4 do 5000 zlr. 
Wiadomość u właściciela na miejscu 
Kleparz, Nr 12.

*♦♦♦*
X ♦

MAGISTER ♦
♦

lab

J L .

| asystent farmacji, i
potrzobny ua prowincję. Z

^Zgłoszeniu przyjmuje M. Z  

Dobrowolski, Nowa- % 
Wieś, poczta Łobzów. J

w  Zajace
w całośi lub n i części; utosnukowo taniej 
uii mięso w ło w e , sarninę, bi.ianty, jarzą­
bki, kuropatwy, śniegoły, przepióiki i kwi­

czoły ; 10'(2 -20,
B  r_J L J O N

wyborny wołyński po 2 złr. i r.ader poży 
wny własnego wyrobu z dziczyzny rozmai­

tej i drobiu po 3 złr. ' / ,  kilo;
P a s z t e t

osobliwy z ruzmaitij dzi zyzny i drobiu na 
posob francuzki wyrabiany zł. 1-50 ■/, kio;
Świeże ryby i mpryiiary
ryb lozmaityclr; wyborowe Grzybv suszo­

ne, Ma łn deserów? i knrhou"e
Szm alec ua pączki.

nina, Miod lipcowy, Warzywa boclień 
skie i Owoce zisuszanc:

J AU LK A T YR <U > ł v l i :
\ oleca

KAROL KNORECK i Spółka
ff  K ra kow ie,  p r z y i i L  FlorJmsŁiej  1, 2 3 .

d 1

Wiele pieniędzy.
Mole każden zarobić, kto się zajmie 

rozprzedaią losów, ebligasji, dŁktów  
etc. Nasz interes egzys'uie już o l  25 
lat, p ro  bardzo sninieui.em prowadze­
niu. Największa prowizja z preinją . 
ewenaialiiio stały dochód. Ząłoszir a 
przyjm uje; „(Joramaudit-tŁsellsciialf1 
BruJor D rnfeld, Bndaoeit, Ba.igasse 4.

11(4-6'

tias-

I

A 
A

Porządnych ajentów, >
poszukuje we wszystkich miejscowo ^  

^  ściath zdolny L)om bank >wy, r celu K
) o n r i o t l a ) v  U7 A  n u t r i i  n e a n r n i  . d  Fsprzedaży w Austrji prawnie duzwo- L 

lonych pap 'Tów państwowycli i In- p  
4  sów na wygodnych waruika.h o p ł k, 
? ty. ! rzy rnałej pilności, możni z ro ^  

bić miesięcznie 1(Ł do s(m złr p  
Olerty adresować J R0TTER, Bu- k. 

dapeszt Andrassystr. 52. i«39 2 ia» r

i

i

Samopomoc,
wierny poradnik dla osóo stnrych . 
młodych, czujących się osłu oionemi 
wskutek pr rykrycb przyzwyczaj eń m ło­
dzieńczych Powinien czytać także ka­
żdy cierpiący nanerwowość, bicie ser- I 
ca, ntrndc.one trawienie, hem roidy 
gdyż rzetelne pouczenie pomaga ro­
cznie wielu tysiącom dla zdrowiu I 
siły Za otrzyma liem i słr wysyła I 
Dr. mod Ernst w Wiedniu I. Glseia-1 
8traasa II, w zamkniętej kopercie. 
Książka ta jest do nabyt i.i w jęzikp I 
niemiecki n i francuzkiru 1620)30ir0)
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Fabryka
WYROBdW BETONOWYCH

* *  AKÓ'*Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia w różnych kolorach i dojeniach p łyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane 
do budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloaoznycb itp , rynny betonowe do kanałów, kanały 
wszelkich rozmiarów, miszłe pod rynny, Dagrobki, słupy graniczne kilometrowe i bektometrowe, 
sebody, przykry wy na murki i na słupy murowane, p łyty cokołowe i gzymsowe, baseny do fon- 
tan, zbiorniki na wszelkie ciecze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz 
bLzko o połowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.

Ma na skład&ie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury 
steingutowe, posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia 

hermetyczne, zlewy, maty trzcinowe, m aterjały przeciw w ilgoci i t. d .
M. ZIELENIEWSKI, INŻYNIER,

W K rakow ie ,  GJ- rzegór  zlii 33 .
19
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WydawM, saszs sy i odpowiedzialny rtdaktor: Dr. ióz»t Orłowski. Drak Wł. L  A m zysa I 8p«łkl, pod zarz. lana Badowskiego.


